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Sobota, 19 Września 1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie b po połu- 


dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

tów, pocztą 10 sentów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego L 8. — Listy należy 
tankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


talnie 4 d, miesięcznie 1 zł. 
talnie 3 zł. miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, któr I | 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówioróroczni i miesięszni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et, — Przewodnik prenuterowany osobno kosztuje 4 ze. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł 
35 et. W miejscu rocznie 


półrocznie 8 zł, kwar- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
półrocznie 6 zł, kwar- 


tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


12 zł., 


którzy prenumerują od 1 stycznia do 


eme E EE E eem 


Zaproszenie do przedpłaty, 


nić 


Przedpłata na Gazetę Lwow 
sle wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zl., pocztą 1 zł. 35 6t. Z Prze 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po 
eztą 4 zł. 75 ct., za miesiąc paździer- 
nik w miejscu I zł 30 ct, po- 
esta 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiaca. 

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wezesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Tlu- 
strowanego  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać MOJĄ 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ślustracyjnego. po cenie znacznie zni- 
żonej. 

Prenumeratorcewie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski „Tygodnik 
iustrowany', po następującej cenie: 


è połrocznie 5 zł. Bo. 

` lni 2 6 
VOR MER 
„  półrocznie 6 zł. SE » 
WW zm 2.05: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował oficyała ra- 
chunkowego, Adolfa Janiszowskiego, 
rewidentem; asystenta rachunkowego, Bene- 
dykta Gregorowieza, oficyałem, a asy- 
stenta rachunkowego przy galic. Dyrekcji 
dóbr Państwowych, Kazimierza Hirsch- 
berga, asystentem rachunkowym Namie- 
stnietwa. 


Edyk t. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie e. k. Generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei Państwowych z d. 5 września b. r. l. 
"HO komisja reambulacyjna wraz z roz- 
prawą ekspropryacyjną, z powodu projektowa- 
nego urządzenia kanału, w skrzydle rampy 
kolejowej w Staroniwie i sprostowania prze- 
pływu potoku w Zwięczycej w km. 663, ko- 
lei Państwowej Jasło-Rzeszów, odbędzie się 
na miejscu budowy dnia 18 października 
1891 r. o godzinie 8 przed południem. 

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami, 
stosownie do $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gminnym 
w Staroniwie i w kaneelaryi przełożonego 
obszaru dworskiego w Zwięrzycej przez 14 
dni. do przejrzenia dla ogółu. ` ` 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mogą, w ciągu po- 
wyższych 14 dni w e. k. Starostwie rzeszow- 
skiem lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie. 


, Z powodu wygaśnięcia zarazy pyskowej 
1 racicowej w Bolechowie, jak w ogóle w ca- 
łym powiecie dolińskim, uchyla się tut. roz- 


porządzenie z dnia 21 marca b. r., 1. 17.230 
i zezwala się ładować i wyładowywać zwie-: 
rzęta racicowe na stacyi e. k. kolei państwo. ; 
wej w Bolechowie, ! 

„Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


angielskiej nieuzasadniony, gdyby nie 
pobudka do nowych obaw. 
Wielokrotnie zwracano przedtem 
(uwagę, ze naukowe wyprawy rossyj- 
| skie zaczynają przybierać charakter ra- 
| czej małych wypraw zdobywczych ; głosy 
te jednak milkły, gdyż wyprawy nie 


Z e. k Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 września. 


Sensacyjne wiadomości ze Wschodu 
zaostrzyły nadzwyczajnie baczność świa- 
ta politycznego w Anglii, na dalszy także 
Wschód, mianowicie azyatycki. W osta- 
tnich czasach angielska prasą konser- 
watywna, zaniepokojona umową o cie- 
śniny morskie Bosforu, przedstawiała 
wszystko w rozmiarach powiększonych. 
Sfery decydująceniepodzielają wprawdzie 
tych przesadnych zapatrywań; jeszcze 
jednak przed alarmującemi pogłoskami, 
zwróciły były nie tylko uwagę, ale i po- 
myślały o pewnych środkach, ubezpie- 
czających pozycyę Anglii w Tndyach 
wschodnich. Wpłynęły na to rozmaite 
okoliczności, wynikające tak ze stosun- 
ków organizacyi wewnętrznej Indyj, jak 
i z sąsiedztwa posiadłości angielskich 
z rossyjskiemi. Ze obawy wzmogły się, 
w miarę posuwania zdobyczy w głę- 
bokiej Azyi przez Rossyę, to nie ulega 
wątpliwości. Że znowu rząd Wielkiej 
Brytanii był przygotowany, iż do tego 
przyjść musi, temu także zaprzeczyć 
niepodobna. Jeżeli tedy liczono się z 
góry z pewnemi ewentualnościami, je- 
żeli wprowadzono wskutek tego odpo- 
wiednie reformy w armii indyjskiej, 
byłby dzisiejszy krzyk przerażenia prasy 


- JUREK 


OBRAZKI Z GŁUCHEJ PROWINCUI 


przez 
N.A.GFOBĘ. 


(Ciąg dalszy). 


— Jak uważam przerwałem miłą TOZ- 
mowę — odezwał się po chwili milczenia 
pan Anastazy. 

— Nie nie szkodzi — odparł Jurek z 
dobrodusznym spokojem, choć czoło jego za- 
farbowało się lekkim rumieńcem — my się 
nieraz spotykamy; ale prawda stryju, że to 
wcale ładna dziewczyna, te oczy, to takie ma 
jakieś ciekawe. 

— Jednakowoż... pragnąłbym zwrócić 
twoją uwagę, że, ponieważ służy u twej ma- 
tki, me wypada... i 

— Ej, śmiej się stryj z tego — conie 
wypada? powiedzieć , że ładna — to chyba 
każdy przyznać musi. 

— fak... przyznać hm.... 
wchodząc tu zauważyłem... | 

— Żem ją chciał pocałować, — no i 
cóż w tem złego? przecież stryjaszek mnie 
nie zdradzi. — Ej, ja widzę, że stryj mnie 
morały prawi a sam ku drzwiom spogląda, 
czy przypadkiem nie wraca — już ja wiem, 
stryj ma gust! 

— Gust... gust; tu nie o to idzie; 
gust swoją drogą, a dobre maniery swoją. 
Nie przeczę, że ładna, takie ma dołeczki i 
ząbki... ale pozory zawsze... 

— No, no, niechno już stryjaszek da 
spokój, morały zostawmy stryjowi Marcino- 
wi — a zresztą jeżeli to ma być taka wiel- 


ale podobno 


„ka zbrodnia, to daję słowo, że już jej póki 
(Zycia nie pocałuję... na ganku. Rozśmiał się 
tym swobodnym, z serca płynącym śmiechem, 
który mu tak łatwo wybiegał na usta i świ- 
Szcząc jakąś operetkową aryjkę, szybkim kro- 
kiem podążył ku stajniom, a ztamtąd przez 
gumna w pole. 

Pan Anastazy patrzył za nim, kiwając 
posępnie głową. — Złote serce, ale jaki to 
pustek, co to za swawola! ogromnie trudny 
do prowadzenia — gotowi go tu jeszcze zu- 
pełnie zwichnąć. Żeby mnie go oddali pod 
opiekę, to nie mówię, powoli... delikatnie... 

Jerzy zdążał wązką ścieżką przez pola, 
do owego tam żyta, skazanego, jego zdaniem, 
na przedwczesne zżęcie; zdaleka już widział 
łan ów rojący się ludźmi, słyszał głos San- 
deckiego, grzmiący jak żołnierska komenda i 
urywane echa pieśni lub śmiechów żniwia- 
rzy. Im więcej się zbliżał, tem bardziej ude- 
rzało go, że rezultaty gospodarstwa stryja 
Marcina przedstawiały się daleko świetniej 
w jego opowiadaniu niż na polu, ścierń wy- 
dawała mu się rzadka i zachwaszczona, kłos 
lichy — jednak nie bardzo go to obeszło — 
z ziemią tą, z jej plonami, nie wiązały go 
Jeszcze ogniwa pracy, długoletnich nadziei 1 
zawodów, machnął też ręką z obojętnością; 
niech tam sobie stryj gospodaruje jak chce, 
Jak tyle lat gospodarował — on nie będzie 
mu się mięszał i toczył z nim walki o każdy 
pojedynczy szczegół. Jeżeli gospodarować to 
już zupełnie samoistnie — nota bene z kapi- 
tałem wkładowym, z doborowym inwenta- 
rzem, z maszynami, wydoskonalonemi podług 
najświeższych modeli i z ludźmi, znającymi 
dokładnie zasady postępowej agronomii, — 
inaczej nie pojmował Jerzy pracy, około roli, 
a ponieważ widział, że w obecnych warun- 
kach byłoby to wszystko trudnem do osią- 
gnięcia, więc wolał myśli swoje zabawiać 
projektami polowań, sąsiedzkich odwiedzin, 
dobrego wierzchowca, a w dalszej przyszło- 


ści wysokiej amerykanki, zaprzężonej parą 
Akg gniadoszów w angielskich chomą- 
tach. 

Wszystko to były przyjemności życia, 
których po raz pierwszy miał zakosztować z 
zupełną swobodą i nieograniczeniem — to 
też postanowił brać z najweselszej strony no- 
wą dla siebie rolę dziedzica i gospodarza. 

— Sandecki!... — wykrzyknął gromko, 
zatrzymawszy się na miedzy — wielu tu 
masz ludzi dzisiaj ? ] 

— Sześćdziesięciu czterech, proszę ja- 
Śnie pana a dziewek trzy dałem do ogrodu, 
a dwie klucznicy, bez to, że trzeba dzisiaj 
kaszy na żarnach umleć i jeszcze coś tam ze 
syrem. i | 
- Toż klucznica ma przecie swoje, 
dworskie dziewki. : 

— (na na to nie pyta, proszę jasnego 
pana — dworskie porozpędza na posyłki, to 
gdzie, a jak się trafi jaka robota, to taki za- 
wsze trzeba donająć. To nie tak, jak u nas 
proszę jaśnie pana, co żaden parobek nie 
śmie próżnować ani pół minuty. | 

— Aha, — więc z parobków jesteś kon- 
tent, — porządne chłopcy ? 

— Muszą być porządne, proszę łaski 
pana, bo ich w ryzach trzymamy. Przed na- 
mi się nic nie ukryje: wezoraj w nocyskra- 
dli dwa korce owsa, to jeszcze słonko nie 
weszło, jużem wiedział, a teraz ot, godzina 
jedenasta — dodał wyciągając z kieszeni ol- 
brzymią staroświecką cebulę — a ja już zło- 
dzieja mam w garści. 

— Któż to taki? 

— A jużci, że duży Semko, ten co jest 
przy wołach , ja już na niego dawno miał 
podejrzliwość. 

— Więc to dworski? 

, — A to się wi, proszę jaśnie pana — 
Jak złodziej, to już ani chybi, że domowy; 
cudzy by się bał przychodzić. 

— I odebraliście mu owies? 


| docierały zbyt blisko do plemion, które 
dzielą Indye angielskie od wpływów 
rossyjskich. Dopiero ostatnia wyprawa 
na terytoryum, położone na północnym 
wschodzie od Afganistanu, wywołała 
ponowne zaniepokojenie. Jeżeli, mówią 
w Anglii, wyprawa ta, złożona z 600 
ludzi zbrojnych, dotrze na południe od 
Hindukuszu, to spotka się z plemionami 
już bezpośrednio u naszych granic. 
Wprawdzie, i nieżyjący już Prze- 
walski, czynił swoje naukowe wypra- 
wy, raczej jako zdobywca, na czele. 
zbrojnych wojsk, ale trzymał się zdala 
od granie indyjskich. Dziś zmieniono 
taktykę w Rossyi. W taktyce tej upa- 
trują Anglicy zamiary polityczne i do- 
magają się, ażeby rząd w interesie po- 
koju w Azyi, zawarł z Rossyą traktat, 
któryby ściśle określał, jaką liczbę żoł- 
nierzy może brać do swego boku ba- 
dacz podróżujący niby w celach nauko- 
wych. Pierwszym z dzienników, który 
zwracał na to uwagę jeszcze przed kilku 
miesiącami, był organ lorda Salisbu- 
ryego, obecnie zaś cała prasa zajmuje 
się, owemi, niby naukowemi wyprawa- 
mi Rossyi. Observer ogłosiwszy arty- 
kuł pełny podejrzeń, kończy go temi 
słowy: „Całe to postępowanie Rossyi 
wygląda na igranie z ogniem, byłoby 
więc tak w naszym, jak i w interesie 
samej Rossyi, tudzież pokoju plemion 
pogranicznych, bardzo pożądanem, ażeby 
zakreślono jakieś granice temu nieuga- 


— (0 do odebrania , proszę jaśnie pa- 
na, to on nie głupi trzymać go u siebie, ale 
że się wie z pewnością, że to on, to się go 
pozwie przed sąd i musi swoje odsiedzieć. 

— Czemuż go Sandecki już dawno nie 
odprawił, kiedy miał na niego podejrzenie, 
że to złodziej? 

— Taco, proszę łaski pana, czy to on je- 
den taki? chłop każdy złodziej. To tylko 
bieda, że psia krew pensyą wybrał na św. 
Jana, jak był jarmarek — bo by mu się 
było wytrąciło — a tak niechaj to odsiedzi. 

— A mówiłeś, że wszyscy ludzie tacy 
porządni. 

— Oni są porządni, tylkp. że złodzieje, 
ale jak ich trzymać w garści, to dobrze ro- 
bią, zwyczajnie prostactwo. 

Jerzy oddali się, nie bardzo zbudowa- 
ny tą ekonomską loiką. „AM 

Po za łanem żyta wznosiła się ciemna 
ściana świerkowego lasu. Była to już grani- 
ca posiadłości Rudkowskich, ale Jerzy znał 
dobrze las ten, który w dzieciństwie jeszcze 
był dla niego celem prawie codziennych 
spacerów. Las Rudkowski odleglejszy był, i 
nie tak pięknie położony, to też korzystające 
z dobrych sąsiedskich stosunków, właściciele 
Rudek odbywali tu spacery, majówki i go- 
spodarowali jak u siebie , — i dzisiaj także 
kroki Jerzego zwróciły się w tę stronę. Pa- 
lące promienie południowego słońca pożąda- 
nym czyniły chłód leśny. Jerzy odetchnął 
pełną piersią , gdy znalazł się w cieniu ol- 
brzymich świerków, których szerokie, ociekłe 
żywicą gałęzie rozprzestrzeniały dokoła orze- 
źwiającą woń. Głęboka cisza panowała w le- 
sie, 1 Jerzy nie płoszył jej, bo nogi jego 
stąpały cicho po miękkim kobiercu mchu 
zasianego sosnowemi szpilkami, a tylko tu i 
ówdzie urozmaiconego liliową główką dzwon- 
ka, lub zieloną paprocią. Oczy, znużone ol- 
śniewającym blaskiem słonecznym, odpoczy- 
wały w tym mroku; całą istotę Jerzego 


szonemu pragnieniu eksperymentalnej 
geografii". 


Lt K. krajowej Rady szkolne 


C. k. Rada szkolna krajowa na posie- 
dzeniu w dniu 14 września b. r. odbytem : 


1. zatwierdziła wybór Jana Serafina, 
nauczyciela w Zydaczowie, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Żydaczowie ; 

2. zatwierdziła wybór Kornela Leszczyń- 
skiego, kierownika szkoły w Jaworowie na 
Nakonecznem, na reprezentanta zawodu nau- 
czycielskiego do e. k. Rady szkol. okręg. w 
Jaworowie ; 

8. zatwierdziła wybór Jana barona Ka- 
prego na delegata Rady powiatowej do c. k. 
Rady szkolnej okręg. w Śniatynie ; 

4, przyznała pierwszy dodatek pięciole- 
tni od dnia 1 września b. r. nauczycielowi 
c. k. Seminaryum naucz. w Tarnowie, Fran- 
ciszkowi Arztowi ; 

5. przyznała drugi dodatek pięcioletni 
od 1 września b. r. profegowi c. k. Semina- 
ryum naucz. żeńsk. w Krakowie, Józefowi 
Dobrowolskiemu ; , 

6. przekształciła szkoły ludowe w Świę- 
canach, pow. Jasło, w Wasylowie, pow. Ra- 
wa i w Podborcach, powiatu Lwów, nadwu- 
klasowe o dwóch nauczycielach z pełną pła- 
cą, a szkołę ludową w Toporowie, powiatu 
Brody, na dwuklasową o jednym nauczycielu 
zpełną płacą i jednym nauczycielu młodszym 
od 1 lutego 1892 ; 

7. przekształciła od 1 lutego 1892 dwu- 
klasowe szkoły w Czudeu, pow. Rzeszów i w 
Łopatynie, pow. Brody, na trzyklascwe o dwu 
nauczycielach z pełną płacą i jednym młod- 
szym; 

8. zorganizowała od dnia Lon września 
1893 w Wierzbowcu, pow. Kosów, szkołę 
etatową, a w Broniszowie, powiat Ropczyce, 
szkołę filialną ; 

9. przekształciła trzyklasową szkołę w 
Pruchniku, pow. Jarosław, na czteroklasową 
o trzech nauczycielach z pełną płacą i je- 
dnym młodszym ; 

9. wyłączyła gminę Krechów, powiat 
Żydaczów, ze związku szkolnego w Izydorów- 
ce, zorganizowała tam osobną szkołę filialną 
i przekształciła szkołę filialną w lzydorówce 
na etatową ; 

10. zamianowała Jana Biesiadkiewicza, 
stałym nauczycielem w Krośnie; Emilię Ba- 
lawender, stałą uauczycielką w Radymnie, 
Maryę Weiss, stałą naucz. w Kisielowie; 
Franciszka Meleszkiewicza, stałym nauczycie- 
lem w Howiłowie Wielkim ; Rozalię Sołty- 
sowa, stałą naucz. w Wyszkowicach ; Micha- 
ła Daniłowicza, stałym naucz. w Wołczem ; 
Gustawa Herglotza, stałym naucz. w Rycerce 
dolnej ; Józefa Fosa, naucz. kierującym w Mi- 
lówce; Antoniego Nerdera, stałym naucz. w 
Suchej ; Tomasza Ślusarka, stałym naucz. w 
Cięcinie; Józefa Chrobaczyńskiego, stałym 


o 


naucz. w Czajowej; Rudolfa Pochmarskiego, 


21. przyznała profesorowi gimnazyum 


stałym naucz. w Mrzygłodzie i Waleryę Kir- | w Złoczowie, dr. Zygmuntowi Uranowiczowi, 


schnerową, naucz. w Przygodnicy ; 

11. aprobowała na premia i do biblio- 
tek szkół ludowych „Ridna chata* opowida- 
nie dla narodu i „Z naszoho seła* powistki 
dla narodu, napisał Szezęsny  Parasiewicz, 
Lwów, 1891. Nakładem komitetu wydawni- 
chwa dziełek ludowych, dalej dziełko „Sered 
łedowoho moria*, opowidanie, napisał W. 
Czalczeńko, we Lwowie 1891, nakładem To- 
warzystwa „Proświty, „Mohytnyi Komar Sir- 
ko*, bajki, „Pierwszy Kowal*, perespiew, na- 
pisał W. Czajczeńko, Lwów 1890, nakładem 
redakcyi czasopisma Dawinok ; 

12, zaliczyła w poczet środków nauko- 
wych, dozwolonych do użytku szkolnego w 
wyższych klasach szkół ludowych i w szko- 
łach wydziałowych „Zwierzęta i rośliny w 
kolorowanych rycinach dla domu i szkoły“ 
80 tablic zobjaśniającym tekstem Boberskie- 
go, oprawnych w jedną książkę, po cenie 5 
zł. za egzemplarz, lub 5 tablic ściennych na 
płótnie z wałkami, z tekstem objaśniającym, 
po 10 zł. 40 ct. za egzemplarz, Lwów 1891, 
nakładem księgarni Seyfartha i Czajkow- 
skiego ; 

18. aprobowała do użytku szkół śre- 
dnich z językiem wykładowym ruskim ksią- 
żki: „Ruska czytanka", profesora Włodzimie- 
rza Łuczakowskiego; cena nieoprawnego 
egzemplarza 70 ct., oprawnego 90 et. Lwów 
1891. Nakładem funduszu krajowego; „Wpra- 
wy nimecki* dla III klasy szkół średnich L. 
Germana i K. Petelenza, przetłumaczył dr. E. 
Kalitowski, Lwów 1891. Cena egzemplarza 
oprawnego 1 zł. 20 et. Nakładem funduszu 
krajowego: „Gramatykę łacińską* na klasę 
Li II. dr. Zygmunta Samolewicza, przetłu- 
maczył i przerobił R. Cegliński, cena egzem- 
plarza oprawnego 80 et. Lwów 1891, nakła- 
dem funduszu krajowego ; 

14. przyjęła do wiadomości sprawozda- 
nie lustracyjne inspektora szkolnego okręgo- 
wego, Stanisława Olszewskiego, z wizytacji 
szkół ludowych, odbytych w maju i czerwcu 
1891, zatwierdzając odnośne wnioski; 

15. aprobowała do użytku szkolnego w 
gimnazyach z językiem wykładowym polskim 
„Ćwiczenia łacińskie“ dla klasy III, ułożył 
Franciszek Próchnicki, wydanie II. Lwów, 
1891. Nakładem Towarzystwa Pedagogicznego; 

16. aprobowała do użytku szkolnego w 
szkołach średnich i wydziałowych L. Ger- 
mana i K. Petelenza „Cwiczenia niemieckie 
dla klasy IV szkół średnich. Cena egzempla- 
rza oprawnego 1 zł. 20 ct. Lwów 1891. Na- 
kładam Towarzystwa Pedagogicznego; 

17. zamianowała suplentem w szkole 
realnej we Lwowie, Tayseryego ; 

18. zamianowała ks. dr. Józefa Mru- 
gacza, pomocnikiem katechety w gimnazyum 
w Tarnowie ; 

19. zatwierdziła w zawodzie nauczyciel- 
skim nauczycieli gimnazyum III w Krakowie: 
Franciszka Bieniasza, Jana Dziurzyńskiego i 
Romana Zawilińskiego ; 

20. przyznała profesorom Il gimnazyum 
we Lwowie dr. Albertowi Zipperowi, pierw- 
szy, a Kornelowi Fischerowi trzeci dodatek 
pięcioletni ; 
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ogarniało zwolna jakieś poczucie zadowolenia, 
rozkoszy, w której zarówno moralne, jak i 
fizyczne władze tonęły, jakby ukołysane w sen 
hypnotyczny . 

Nieświadomy celu i drogi, szedł wciąż 
przed siebie, bo dla młodych i sprężystych 
jego członków ruch był stanem normalnym, 
nie potrzebował się pobudzać do niego naj- 
mniejszym wysiłkiem woli. Las ten znał 
niegdyś wybornie; teraz przypominał sobie 
kolejno każdy grubszy pień drzewa, który 
próbował obejmować i wymierzyć dziecinne- 
mi rękami, każdą polankę, zasłaną krzakami 
jeżyn, których kłujące gałązki podnosił tros- 
kliwie, szukając słodkich jagód. Oderwane 
wspomnienia przeszłości przesuwały się w je- 
go pamięci, jak mgliste obrazy fatamorgany. 
W tym dole naniecili raz ognia dla upiecze- 
nia kartofli, które wzięli z sobą z domu — 
kartofle wprawdzie nie chciały się dopiec, 
ale on wraz z Józiem Baniewskim przeska- 
kiwali potem przez dogasające ognisko, i tak 
się bawili wybornie, dopóki Józio nie osma- 
lił sobie dolnego ubrania, i nie dostał za to 
surowej bury. Na tym pniu ściętym siedział, 
zdobiąc kapelusz liśćmi paproci, gdy nagle 
z pomiędzy mchów wyjrzała do niego zielo- 
na głowa jaszczurki, którą on wziął za źmi- 
ję, 1 w całej gromadzie dzieci narobił po- 
płochu. 

A tutaj, w pobliżu tej jedynej w całym 
szpilkowym lesie brzozy, odbyła się pamiętna 
walka o okryty owocami krzak jeżyn, do któ- 
rego on z Marynią, siostrzyczką Józia, dobie- 
gli równocześnie, i każde z nich chciało 
objąć go w wyłączne posiadanie, broniąc 
drugiemu prawa przystępu. 

To moje! — wołała Mania — bo 
to mój las. 

— Nieprawda, nie twój, tylko Józia, 
ale ja tu jestem gość, więc jeżyny mi się 
należą. 

— Kiedy ja pierwsza dobiegłam. 


— Ale ja pierwszy zobaczyłem. i 

Zdawało mu się, że słyszy jeszcze no- | 
sowy głos starej guwernantki, gdy podnosząc 
oczy z nad gazety, której czytaniem uprzy- 
jemniała sobie chwile czuwania nad dziećmi, 
upominała je z nużącą jednostajnością: still, 
Kimder, still. 

Nagle drgnął — czy to wspomnienia 
jego ożyły niespodzianie i zabrzmiały stłu- 
mionym echem na tej polance, położonej 
u skraju szpilkowego lasu, otoczonej leszczy- 
ną i jałowcem , która była ulubionem miej- 
seem ich spoczynku i zabawy? — wyraźnie 
dochodzi go ztamtąd szmer głosów, a choć 
słuch nie może pochwycić pojedynczych wy- 
razów, jednak ogólne brzmienie jest nieza- 
przeczenie giermańskie. À i 

Ktoby to mógł w tej porze i w tem 
miejscu mówić po niemiecku? Marynia 
o dwadzieścia mil ztąd, kołysze na kolanach 
trzeciego już dzieciaka, a Józio, przepadłszy 
przy maturze, właśnie z powodu niemieckie- 
go języka, oddany na praktykę gospodarską 
do skarbu N.: pewnie wziął już ostateczny 
rozbrat z niemezyzną ; zresztą głos, który do- 
chodził do uszu Jerzego, nie miał nic pokre- 
wnego z głębokim basem Józia. ` ` 

Gęste zarośla, stanowiące niejako gra- 
nice między szpilkową a liściastą częścią lasu, 
dzieliły go od polanki, do której chcąc się 
dostać, należało cofnąć się o kilkadziesiąt kro- 
ków i pójść boczną dróżką na prawo, ale Je- 
rzy był tak zaciekawiony, że począł wprost 
przedzierać się przez zarośla, nie zważając, 
na jaki szwank narażał przez to swój nowy, 
letni garnitur. Im więcej się zbliżał, tem 
wyraźniej dochodził do niego głos, który zda- 
wał się nie mówić, ale czytać, skandując ry- 
tmicznie wyrazy. opadając i wznosząc się w 
miarę potrzeby. Przez rzedniejące coraz ga- 
łęzie, widniało coś jakby różowa suknia — 
co spostrzegłszy Jerzy, energicznym ruchem 
rozsunął zarośla, które tamowały mu drogę 


trzeci dodatek pięcioletni; 

22. przyznała profesorowi gimnazyum 
w Rzeszowie, Stanisławowi Jaworskiemu trzeci 
dotatek 5-letni ; 

28. przyznała profesorowi gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, Władysławowi Kul- 
czyńskiemu, drugi dodatek 5-letni ; 

24. przeniosła suplenta, Stanisława Rem- 
bacza, z Kołomyi do Stanisławowa i zamia- 
nowała Jana Pliszewskiego suplentem w Il 
gimnazyum we Lwowie; 

25. przyznała profesorowi szkoły real- 
nej weliwowie, Józefowi Drzewieckiemu, dru- 
gi dodatek 5-letni; 

26. zatwierdziła w zawodzie nauczy- 
cielskim nauczyciela gimnazyum w Sambo- 
rze, Teofila Zosła ; 

27. zamianowała dr. Taubelesa, nauczy- 
cielem religii mojżeszowej w gimnazyum w 
Tarnopolu ; 

28. przyznała profesorowi szkoły real- 
nej we Lwowie, ks. dr. Józefowi Laskowskie- 
mu, drugi dotatek 5-letni; 

29. zamianowała asystentami do rysun- 
ków w szkole realnej we Lwowie: Michała 
Sanianowa i Stanisława Bilińskiego. 


Echa manewrów austro-węgier- 
skich. 


Wrażenie, jakie wywarły wielkie ma- 
newry pod Schwarzenau na wszystkich, któ- 
rzy mieli sposobność je obserwować, lub brać 
w nich udział, i jakie z tych manewrów wy- 
nieśli przedewszystkiem oficerowie armii nie- 
mieckiej, odzwierciedla się ciągle jeszcze w 
sprawozdaniach i uwagach prasy niemieckiej. 
Specyalny sprawozdawca Köln. Ztg., którym 
jest pewien wybitny pruski oficer i pisarz 
wojskowy, nie szczędzi w ostatnich numerach 
wielkich pochwał austryackiemu wojsku; 
między innemi szczególniej chlubnie wyraża 
się o piechocie obrony krajowej, „która kształ- 
cona przez ośm tygodni, odbywając potem co 
dwa lata pięciotygodniowe ćwiczenia, do- 
prawdy wielkich dokazuje rzeczy. Zdaleka 
trudno dopatrzeć różnicy między obroną kra- 
jową a wojskiem“. Uzbrojenie i umunduro- 
wanie armii austryackiej uważa korespondent 
za nadzwyczaj praktyczne; organizacyę kon- 
nicy pod każdym względem za świetną: „Po- 
konywa ona najtrudniejsze przeszkody bez 
wahania i odbywa bez utrudnienia najdłuższe 
marsze. W ostatnim dniu manewrów ...konie 
wyglądały tak jak w pierwszym*. Podobne 
uznanie spotyka kawaleryę obrony krajowej 
i służbę ordynansową ; artylerya „okazała się 
wierną dawnej swojej sławie“. System za- 
opatrywania w żywność znajduje korespon- 
dent „stanowczo dobrym i wystarczającym“. 
Sprawozdanie kończy się nadzwyczaj pochle- 
bnym sądem o korpusie austryackich ofice- 
rów. Zarówno bezpretensyonalność ich jak i 
skromność wymagań w sposobie życia, nad- 
zwyczaj podobają się oficerowi pruskiemu, 
który ubolewa, że nie widzi podobnych przy- 
kładów w swojej armii. „Zresztą — brzmi 
ostateczna konkluzya uwag — austryacka ar- 


mia, złożona z wybornego materyału w żoł- 
nierzach, wyśmienicie uzbrojona, prowadzona 
przez sumienny korpus oficerski, pójdzie z ar- 
mią niemiecką, jak powiedział cesarz Wil- 
helm, w wiernem koleżeństwie ręka w rękę; 
skrzydła szlachetnego cesarskiego orła urosły, 
szpony jego się zaostrzyły; oby, skoro pióra 
do lotu rozwinie, Wszechmocny kierownik 
bitew poprowadził go do zwycięstwa“. 


Z wyższej i jeszcze kompetentniejszej 
strony otrzymało także austryaekie wojsko 
zaszczytną pochwałę. Cesarz Wilhelm w ro- 
zmowie z wyższymi bawarskimi oficerami o 
austryacko-węgierskiej armii i manewrach 
pod Gópfritz podniósł ze szczególnym, jak 
donoszą, naciskiem odznaczającą się działal- 
ność skombinowanej dywizyi piechoty obrony 
krajowej, która „pod świadomem celu kiero- 
wnictwem wodza swojego, generała-majora 
Hauschki, pod względem wyćwiczenia, wy- 
trwałości i taktycznego wykształcenia dosko- 
nałość swojej organizacyi w najpiękniejszem 
pokazała świetle". Cesarz Wilhelm po- 
wiedzieć miał dosłownie : Cieszę się, żem wi- 
dział, iż Austrya tej części swoje wojska (pie- 
chocie obrony krajowej) szezególniejszą po- 
święciła uwagę i na wypadek mobilizacyi o- 
kazała skuteczną dbałość o tak ważne forma- 
cye rezerwy“. (ienerał-major Hauschka, tak 
zaszczytnie odznaczony pochwałą niemieckie- 
go cesarza, jest komendantem korpusu ofi- 
cerów sztabowych i szkoły strzelania i ucho- 
dzi powszechnie za wybornego taktyka. 


Z Warszawy. 


(Sprzedaż folwarków poduchownych. — Regu- 
lacya Wisły. — Z Uniwersytetu. — Upadek 
przemysłu w Królestwie Polskiem). 


Z decyzyi ministerstwa dóbr państwa 
sprzedane zostaną w drodze licytacyi pođu- 
chowne folwarki, a mianowicie : Kłobia w 
powiecie wrocławskim i Matsze w powiecie 
hrubieszowskim. Otóż o kupno pierwszego z 
tych folwarków mogą konkurować wszyscy 
rosgyjscy poddani bez różnicy pochodzenia i 
wyznania, co do drugiego zaś, jak donoszą 
Warse. gub. Wied., wyłącznie kandydaci, 
pozostający w rossyjskiem poddaństwie, pra- 
wosławni, nie wyłączając tych, którzy byli 
poprzednio greko-unitami, oraz protestanci, 
lecz rossyjskiego pochodzenia, pełniący słu- 
żbę wojskową lub cywilną rządową i urodze- 
ni w cesarstwie z rodziców wyznania prote- 
stanekiego. 

Tylko tedy katolikom i Polakom nie 
wolno nabywać majętności w okolicach za- 
mieszkałych przez Unitów. 


Uchwały międzynarodowej komisyi, któ- 
rej narady przed kilku miesiącami odbywały 
się w Warszawie, co do uregulowania brze- 
gów Wisły na pograniczu austryackiem, uzy- 
skały już sankcyę władz wyższych. Roboty 
rozpoczęte będą jeszcze w r. b. i prowadzo- 
ne bez przerwy lat pięć, na co już wyasy- 
gnowano potrzebne fundusze. Po pięciu la- 
tach zamierzoną jest znowu konferencya mię- 
dzynarodowa, co do dalszego kierunku i sy- 
stemu robót. 


i jednym skokiem znalazł się na brzegu po- 
lanki. 

W cieniu dużego jesionu, na najmiększym 
kawałku zielonego kobierca, siedziały dwie 
kobiety; ale po jednej z nich wzrok Jerzego 
przesunął się tylko przelotnie i nie znalazłszy 
nic godnego uwagi w nikłej postaci, ubranej 
w nikłą, szarą suknię, tem dłużej zatrzymał 
się na właścicielce różowego perkaliku, której 
cała osoba robiła wrażenie czegoś różowego, 
jasnego, rzuconego na ciemno-zielone tło lasu, 
jak promień słońca na pochmurny krajobraz. 
Na kolanach jej leżała otwarta książka z któ- 
rej czytała głośno, wymawiając jak gdyby 
z pewną trudnością i oporem cudzoziemskie 
wyrazy : 


Nur ein Wunder kann dich tragen 
In das schöne Wunderland 


— Ach Friulein Mina, schon genug 
für heute! zawołała nagle, podnosząc oczy 
z nad książki i wyciągając przed siebie dwie 
bardzo białe rączki, znużone widocznie długą 
bezczynnością i spokojem. 

Zanim „Eräulein Mina“ miała czas 
ocknąć się z zadumy, w którą pogrążyły ją 
odczytywane przez młodą towarzyszkę wiersze, 
lub może misterne gwiazdeczki z miniardizów, 
których wyrabianiem była zajęta — Jerzy 
wystąpił z poza krzaków i grzecznym ukłonem 
powitał siedzące. 


Z ust obu kobiet wyrwał się lekki okrzyk 
przestrachu, przyczem delikatnie zaokrąglona 
trochę smagława twarz młodej czytelniczki, 
oblała się ciemno-karminowym rumieńcem. 
Duże jej oczy patrzyły na nieznajomego z wy- 
czekiwaniem i z uwagą jakąś taką badawczą, 
jakby coś nadzwyczajnego dojrzały w jego 
osobie. Co się tymczasem działo na twarzy 
panny Miny, Jerzy nie widział i bynajmniej 
go to nie zaciekawiało, po jego czole także 
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przesunął się rumieniec i śmiałe zazwyczaj 
spojrzenie opadło mimowolnie na murawę. 

-- Panie darują, jestem... podróżnym 
zbłąkanym tu przypadkowo — przejeżdżałem 
gościńcem i chłód lasu pociągnął mnie, a 
teraz szukam nadaremnie drogi do powrotu... 
czy nie raczyłybyście panie mi jej wskazać ; 

Wyrecytował to wszystko mniej więcej 
gładko, igdy dobiegł do końca historyi, którą 
zaimprowizował na prędce, ażeby zaintereso- 
wać piękne dziewczę swoją osobą, odważył 
się też podnieść oczy na jej twarz pochyloną 
nieco, jak gdyby głęboko zasłuchaną w jego 
opowiadaniu. 

Twarz ta miała jednak szczególny wy- 
raz, na ustach błąkał się uśmiech niedowie- 
rzający a w ciemnych źrenicach błyskały 
iskierki tłamionej umyślnie wesołości. 

— W którą stronę pragnie się pan udać— 
do Rudek czy do Baniewa? — zapytała prze- 
cież zupełnie poważnym głosem. 

— Ja... jestem w drodze do Zmorsty- 
na — zdaje mi się, że mówiono mi, iż mam 
jechać na jakiś Rudów czy Rudek — konie 
moje czekają na gościńcu pod lasem. 

Młoda dziewczyna zamieniła parę słów 
po niemiecku ze swą towarzyszką, głosem tak 
przyciszonym, że Jerzy nie zrozumiał o co 
chodzi — potem zwróciła się znów ku niemu; 
kąciki jej ust drgały ciągle, jakby miała 
ochotę się roześmiać i w oczach błyskało to 
samo wesołe światełko — widocznie uszczę- 
śliwioną była, że spotkanie z młodym chłop- 
cem urozmaiciło jej spacer i przerwało nudne 
czytanie. 

— Jeżeli do Rudek, to najlepiej tą samą 
drogą, którą pan przyszedł, przez krzaki w dół 
do sosnowego lasu, tam zobaczy pan ścieżynę, 
która prosto jak strzelił, wyprowadzi pana na 
gościniec. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Profesor zwyczajny Uniwersytetu war- całej armii kolonialnej, bo przeszło 500 lu- 
szawskiego i członek komisyi emerytalnej w ,dzi. Z tych poległo, według najnowszych 
Królestwie Polskiem, dr. Teodor Dydyński, | wiadomości, około 400 czarnych i 10 do 12 
po wysłużenia 25 lat służby, na mocy roz- ` Niemców. Jest to bardzo ciężka klęska dla 
porządzenia ministra oświecenia, pozostaje į całego przedsiębiorstwa kolonialnego Niemiec, 
na katedrze prawa rzymskiego na następne | najcięższa ze wszystkich dotychczasowych. 
pięć lat, Wszystkie pisma wyrażają się z wielkiemi 

Według zgodnych doniesień dzienników | pochwałami dla poległego dowódcy wyciecz- 
warszawskich i prowineyonalnych Królestwa, |ki, i oświadczają prawie jednogłośnie, że ar- 
oraz według urzędowych wykazów statysty- | mia kolonialna straciła najdzielniejszego swe 


+ Jadwiga zŻarskich Rozwadowska, — Zjazd koleżeński uczniów wyższej 
żona p. Bolesława Rozwadowskiego, b. ok sta- szkoły realnej w Krakowie, którzy takową u- 
rosty i właściciela dóbr, powszechnie poważana kończyli w r. 1881. Komitet, złożony z kilku- 
dla swych przymiotów serca i umysłu, zakoń- | nastu kolegów, postanowił, aby umówiony zjazd 
czyła przedwczoraj życie w Dolinianach, w 45 odbył się w dniu 17 października b. r., jako 
roku życia. S. p. Jadwiga przepędziła tego roku w 10-letnią rocznicę. Celem rozesłania progra- 
czas dłuższy w Zakopanem, gdzie zdawało się, mów zjazdu uprasza podpisany szan. kolegów, 
że ożywcze powietrze tamtejsze i środki lekar- | w zjeździe wziąć udział zamierzających, o po- 
skie powrócą jej zdrowie i oszezędzą ciężkiego | danie swych adresów do dnia 1 października 
ciosu mężowi i dzieciom. Bóg chciał inaczej... b. r.: Karol de Giorgi, budowniczy. Kraków, 


cznych , przemysł fabryczny Królestwa Pol- | 
skiego, tak kwitnący do niedawna, chyli się 
obecnie do upadku. Zdaje się, że usiłowania 
rządu rossyjskiego, dążące do osłabienia prze- 
mysłu polskiego, który był groźną konkuren- 
cją dla carstwa, prowadzone są konsekwent- į 
nie, i odnoszą pożądany skutek. Statystyka | 
wykazuje np., że liczba robotników fabrycz- | 
nych w samej gubernii piotrkowskiej, w prze- 
ciągu roku 1889 do 1890, zmniejszyła się 
o 10.000, a produkcya w tym samym okre- 
sie wykazała ubytek w wysokości 6 milio- 
nów rubli. Wobec ogólnej cyfry robotników: 
78.500, wynosiła wartość produkcyi we wzmian- | 
kowanym okresie czasu, około 101 milionów 
rubli. Najwięcej ucierpiał przemysł tkacki, 
który doznaje wyjątkowych utrudnień i szy- | 
kan ze strony rządu, ze względu, iż był naj- 
groźniejszym konkurentem dla przemysłu ros- 
syjskiego w  carstwie. Fabryki w Łodzi 
zmniejszyły również bardzo znacznie personal 
robotniczy , co się silnie odbija na produkeyi 
i stosunkach ekonomicznych. 


go oficera, który rokował wielkie nadzieje. 


Pogrzeb odbędzie się jutro w Dolinianach. 


i witali JE P. Ministra: JE. Prezydent wyższe- 


Żelewski urodził się roku 1854, w Bę- 


$ Ge ? d — Ks. Ludwik Jurkowski, infułat i 
dargowie, w powiecie wejherowskim. 


| obrz. łać., doznał przykrego wypadku. Wracając 
pieszo z wizyty u delegata papieskiego, Msgra 
| Ciasci, potknął się około rusztowania nowo bu- 
dującej się kamienicy przy placu Katedralnym i 
(upadł tak nieszczęśliwie, że złamał nogę, sku- 
, tkiem czego przez czas dłuższy będzie musiał 
i pozostawać w kuracji. 


ab — P. Wiktor Kolosvary, c. k. radca 

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- rządowy i dyrektor ruchu kolei Państwowych, 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ze- przystąpił do Towarzystwa im. Staszica. 

brzydowiee, na budowę szkoły, zapomogi w kwo- Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 


cie 100 zł. litechnicznej we Lwowie, dnia 18-go września 
— JE. Pan Minister sprawiedliwo- | 1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 

Ści. hr. Schönborn, przybył PE "ee | stoi w mierze. 

pociągiem kolei czerniowieckiej wraz z joen. W ubiegłej dobie. licząc od godzin 

rzyszącymi Mu w podróży Radcą ministeryal- (Aż w WEE 17 A N do a 12 

nym p Tehorzniekim i sekretarzem ministeryal- | w południe dnia 18 września 1891 roku, mieliśmy 

nym p. Zenkerem do Lwowa. Na dworcu po- | wiatr co do kierunku zachodni, co do siły 


KRONIKA 


Lwów, 18 września 


go sądu krajowego br. Simonowicz, Radca Dwo- ' 
"ru p. Karasiński, Radca Dworu dyrektor poli- 
cyi p. Krzaczkowski i szef biura prezydyalnego | 
| Namiestnictwa starosta Mauthner. JE. Pan Mi- 


Ed 


Z Petersburga. 


(Zarządzenie w interesie dotkniętej niedosta- : 
tkiem ludności. — Kredyt na cele misyj pra- 
wosławnych. — Nowe pułki kawaleryjskie), 


Okólnik ministra spraw wewnętrznych 
do gubernatorów zawiadamia, że na zaspoko- 
jenie potrzeb dotkniętej nieurodzajem ludno- 
ści asygnowano dotąd około 22,000.000 rubli, 
przyczem zwrócono szczególną uwagę na zao- | 
patrzenie jej w nasiona zbóż ozimych, ażeby 
zabezpieczyć urodzaj przyszły. Pod tym wzglę- 
dem osiągnięto wcale pomyślne rezultaty. 
Synod i Towarzystwo Krzyża Czerwonego 
podjęły się organizacyi dobroczynności pu- 
blicznej, że jednak ofiary prywatne mogą też 
wpływać innemi drogami, przeto celem pra- 
widłowego skierowania działalności dobro- 
czynnej, minister wytknął główne jej zasady, 
które właśnie zakomunikował gubernatorom. 
Do okólnika dołączono spis gubernij, najbar- 
dziej przez nienrodzaj dotkniętych. Są niemi: 
niższo nowogrodzka, tulska, razańska, symbir- 
ska, kazańska, woronezka, saratowska, samar- 
ska, wiacka, ufańska, orenburska , penzeńska 
i tambowska. 

, Z wiarygodnego źródła Grażdanin po- 
daje wiadomość, że w ministerstwie skarbu 
postanowiono niezwłocznie obmyśleć środki, 
z których pomocą dałoby się ocalić od sprze- 
daży publicznej dobra ziemskie, dotknięte 
nieurodzajem, a zastawione w państwowym 
banku szlacheckim. 

Car zatwierdził opinię rady państwa, 
mocą której polecono asygnować corocznie 
ze skarbu państwa, poczynając od roku 1892, 
na koszta podróży misyonarzów, w dyece- 


' 


zyach: podolskiej, wołyńskiej, kijowskiej, mo- | 


hylewskiej i innych 24.000 rubli, z czego 
dla kijowskiej i chersońskiej, po 4000, dla 
innych, po 2000 rubli. 

Rozkazem carskim, polecono sformować ` 
dwa nowe pułki dragońskie, mianowicie: 
17-ty tatarski, i 48-my ukraiński, i przyłą- 
czyć do nich 3 pułki kozaków uralskich, 
nadto utworzyć 15-tą dywizyę kawaleryjską. | 
Termin formacyi wyznaczony będzie pózniej. 


Z Berlina. 
(Z bieżącej chwili). 


Organ księcia Bismarcka, Hamburger 
Nachrichten, przedrukowuje bez komentarzy 
wiadomość, podaną przez Rummelsburger Zet- 
tung, według której, przy spotkaniu się księ- 
cia Bismarcka z księciem Albrechtem, na 
dworcu kolei w Hammermihle, były kanclerz 
na zapytanie, kiedy się pokaże w stolicy, 
odpowiedzieć miał z uśmiechem : Niedługo 
wrócę do Berlina, ale nie do parlamentu*. 
Cała rozmowa zresztą miała nader serdeczny 
przebieg. 

Ponnownie krążą pogłoski o zmianach 
w ambasadzie niemieckiej w Paryżu.$Mówią, 
że hr. Münster ustąpi miejsca przygotowują- 
cemu się w berlińskim urzędzie spraw zagra- 
nicznych do karyery dyplomatycznej, hr. We- 
dlowi, który przez kilka lat był wojskowym 
attachć przy ambasadzie niemieckiej w Wie- 

niu. 


Dzienniki niemieckie ciągle pozostają 
pod wrażeniem dotkliwej klęski, jaką ponio- 
sło wojsko niemieckie we Wschodniej Afry- 
S La wschodnio-afrykańska armia składa- 

t oncem czerwca z 93 Europejczy- 
ków 1 1568 żołnierzy krajowych. mni" 
Żelewski, któremu wygotowano już patent na 
kapitana, wyruszył przeciw szczepowi Wahe- 
he, z oddziałem, wynoszącym trzecią część 


nister udał się do pałacu nanmiestnikowskiego, ` 
gdzie przenocował, a dziś zravna udał się w dal- | 
szą podróż po kraju, w celu wizytacyi sądów, 
mianowicie w kierunku do Złeczowa. 

— O pobycie JE. Ministra spra- 
wiedliwości, hr. Schónborna, w Czer-! 
niowcach, podaje tamtejsna Gazeta Polska na- | 
stępujące szczegóły : | 

JE. Minister sprawiedliwości przybył we | 
wtorek pospiesznym pociągiem ze Lwowa w to- | 


warzystwie prezydenta apelacyi JE. br. Simo- | 


nowieza, oraz radey minist. Tchorznickiego i 
sekretarza minist. Zenkera. Na dworcu czernio- 
wieckim zgromadzili się: prezydent sądu kraj. i 
p. Martynowicz, w otoczeniu wszystkich radeów 
sądowych, radcy Rządu krajowego pp.: Kocha- | 
nowski i Pompe, starosta p. Barleon, sekretarz , 
Rządu Patak, wiceprezydent dyrekcyi skarbu | 
p. Weigt, prokurator skarbu dr. Korn, starszy ` 
dyrektor poczt Lier, metropolita Andriewiez, | 
kanonik Tobiaszek, prezes Izby adwokackiej | 


silny (4), niebo przeważnie zachmurzone a po- 
wietrze wilgotne (71 pre. wilgotności względnej) ; 
opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--1320, najwyższa --1560%0 dziś w po- 
łudnie, najniższa -}-11:2°0 w nocy. 

Wczoraj po południu mieliśmy pogodę; 
dziś wietrzno i pochmurno. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm, 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwy- 
żka 775 do 770 w zatoce Biskajskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
764 mm. 

Prognoza na dobę dnia 19 września 1891 r. 
(od północy do północy): Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z zachodu, co do siły 
mierny (2—3), średnia temperatura doby będzie 
około --13'0"0, niebo przeważnie zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza około 70 pre: 
opad: deszez nieznaczny. 


— Wiadomości kościelne. Tygodnik 
katolicki donosi o następujących zmianach, za- 
szłych w ostatnich czasach: 


W archidyecezyi lwowskiej obrz. łać.: 


dr. Rott, nataryusz dr. Wexler, lszy wicepre-' O. Bruno Nowakowski, wik. konwentu WW. 
zydent miasta dr. Fechner w towarzystwie rad- 00, Bernardynów we Lwowie i wik. parafii 
ców miejskich, posłowie do Rady państwa Lu- ze Andrzeja, został kapelanem i katechetą, dy- 
pul i Wagner, wielu urzędników i gromadny rygująeym zakładu św. Teresy. 

zastęp publiczności. Po przywitaniu, JE. P. Mini- | W archidyecezyi lwowskiej obrz. orm.: 
ster odjechał do miasta i zamieszkał w hotelu , Kanonikiem katedralnym zamianowany ks. Ka- 
„pod Czarnym Orłem*, zkąd wyruszył natych- | jetan Kasprowicz, dot. dyrygent parafii orm. 
miast do rezydencyi metropolity Andriewicza, ` w Czerniowcach, a ks. Michał Romaszkan, dziek. 


któremu złożył wizytę. Piękny gmach rezyden- | 


cyi oglądał p. Minister przez kwadrans i udał 
się następnie do izr. synagogi, którą zwiedził 
Szczegółowo, informowany przez członków ka- 
hału. Ztąd pojechał na obejrzenie cerkwi gr. 
Kat. i katedry grecko-oryentalnej, a następnie 
powrócił do hotelu. 

O godzinie 6 w górnej sali hotelu podej- 
mował JE. P. Ministra prezydent Martynowicz 
obiadem, na który zaproszono 20 osób. Byli o- 
beeni: metropolita Andriewiez, ks. kan. Tobia- 
szek, pułkownicy : Majnolowiez i Weiss, dyre- 
ktor poczt Lier, radca sądu Winnieki, proku- 


rer skarbu dr. Korn, dyrektor Skarbu Weigt, 


radca Rządu Wisłocki, marszałekkraju br. Was- 
silko, zastępca marszałka dr. Wolan, członek 
Wydziału kraj. br. Mustatza, wiceprezent mia- 
sta dr. Fechner, radca Rządu Kochanowski, 
prezes Izby adwokatów dr Rott, prezes Izby 
notaryalnej dr. Wexler, prokurator Państwa 
Kuhnen, prezydent sądu obw. z Suczawy br. 
Szymonowicz i prokurator Państwa Goian, po- 
słowie Lupul i Wagner. P. Martynowicz wzniósł 
toast na cześć JE, P. Ministra, który odpowie- 
dział toastem na pomyślność kraju, a br. Was- 
silko, dziękując, wypił za zdrowie JE. P. Mi- 
nistra. W czasie ubiadu na rynku przed hote- 
lem przygrywała orkiestra wojskowa, a wieża 
ratuszowa, udekorowana flagami, zajaśniała ró- 
żnobarwnem Światłem na obu krużgankach 

We środę z rana zwiedził JE. P. Minister 
sądy, a to sąd krajowy wsprawach cywilnych, 
sąd powiatowy miejsko-delegowany cywilny, 
gdzie go przyjął kierownik radca Czarnecki, 
następnie sąd krajowy karny i więzienia, był 
na rozprawie przed ławą przysięgłych, ztąd udał 
się do prokuratoryi Państwa i do sądu miejsko- 
delegowanego karnego. Wszędzie rozpytywał się 
JE. P. Minister szczegółowo o stosunki, a pre- 
zydent Martynowicz udzielał objaśnień. Po wi- 
zytacyi sądów przyjmował JE. P. Minister na- 
czelników władz. O godzinie 12tej odbyło się 
śniadanie, poczem JE. P. Minister w towarzy- 
stwie pp.: Simonowicza, Tehorzniekiego i Zen- 
kera odjechał pociągiem pospiesznym do Ko- 
łomyi. 

— P. Antoni Schiffner, c. k. radca 
dworu i naczelny dyrektor poczt i telegrafów, 
wyjechał dzisiaj za kilkudniowym urlopem do 
Wiednia. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 września 1891 roku. 


' i proboszcz w Stanisławowie, kan. hon. tejże 
| kapituły metrop. 

W dycezyi krakowskiej: ks. Leopold Flei- 
scher, prob. w Lipniku, odznaezony Eksposito- 
rio canonizali; ks. Julian Bukowski, prob. Ko- 
ścioła św. Anny w Krakowie, mianowany 20: 
stał poddziekanim II dekanatu miasta; ks. Jan 
Krupiński, prof. rel. w gimn. w Wadowicach, 
przeniesiony do wyższej szkoły realnej w Kra- 
kowie; ks. Fr. Świderski, wik, parafii WW. 
Świętych i pomocnik katechety w gim. Św. An- 
ny w Krakowie, mianowany zastępeą katechety 
w gimn. w Wadowicach; ks. dr. Z. Karaś, wik. 
parafii św. Floryana, przeznaczony na pomo- 
enika katechety w gimn. św. Jacka w Krako- 
wie; a ks. dr. Jan Fijałek, spowiednik przy 
kościele N. P. Maryi, przeznaczony na pomocni- 
ka katechety w gimn. św. Anny w Krakowie; 
ks. Wawrz. Centt, kan. hon. podlaski, na wła- 
sną prośbę został uwolniony od obowiązków 
katechety kierującego szkołą PP. Franciszkanek 
i kapelana tegoż Zgromadzenia w Krakowie, a 
w miejsce jego został przeznaczony ks. Mar- 
cin Slepieki, katecheta przy szkole pospolitej 
w Kętach. (C. d. n.) 


— Zmiana wyznania. W Żółkwi, w 
tamtejszym kościele farnym, przyjęły chrzest św. 
dwie panny Kareżówny, córki adwokata dra 
Maurycego Karcza. Rodzicami chrzestnymi byli; 
p. starosta Józef Lanikiewicz z małżonką, oraz 
p. Eugeniusz Rozwadowski, zastępca prezesa 
Rady powiatowej, z małżonką. 


| Stolarska 1. 8. 


— Emil Żelewski o którego klęsce w 


proboszcz kapituły metropolitalnej lwowskiej | Afryce pisaliśmy, urodził się 13 marca 1854 r. 


w Bendergau, w Prusiech zachodnich; w 99 
pułku piechoty dosłużył się stopnia porucznika, 
w r. 1885 wstąpił w służbę Towarzystwa ko- 
lonialnego, był naczelnikiem okręgowym w je- 
dnem z miast portowych, a w rm1888, gdy 
major Wissmann objął dowództwo Wojska kolo- 
nialnego, Żelewski został jego zastępcą. 


— Niedyskrecya. Jedno z pism pary- 
skich podaje notatkę o wieku kilkunastu wy- 
bitniejszych niewiast naszej epoki. Sara Bern- 
hardt liczy sobie obecnie lat 47, Rosa Bonheur 
69, pani Adam 55, cesarzowa Eugenia 64, pani 
Gladstone 79, Lucca 51, Patti 48, Ouida 51, 
Krystyna Nilson 48, Jenny Lind 55, słynna 
swego czasu tragiczka, Helena Faucil 75 lat i 
była aktorka Soubise 102 lata. Dziennik ten 
obiecuje podać niebawem nową seryę, ręcząc za 
prawdziwość cyfr i objaśniając szczupłość do- 
tychczasowego wykazu niezwykłemi trudnościa- 
mi, towarzyszącemi gromadzeniu ścisłych dat 
ayfrowych. 


— Ślub. W Chrząstkowie, w Królestwie 
Polskiem, odbył się ślub hrabianki Elżbiety 
Potockiej, córki radcy komitetu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego hr. Rodryga Potockie- 
go i małżonki jego z Niezabitowskich, z hr. 
Feliksem Broel-Platerem. 


— Uniwersytet wiedeński. W tych 
dniach ogłoszony został program Uniwersytetu 
wiedeńskiego, z którego okazuje się, że w ro- 
ku ubiegłym w ogólnej liczbie 5121 uczniów, * 
było z Galicyi 545, a mianowicie: teologów 
30, prawników 48, medyków 318, filozofów 18, 
farmaceutów 9. 

Z wykazu dowiadujemy się dalej, że Wę- 
grów było 609, Siedmiogrodzian 61, Dalman- 
tyńców 62, Sławońców 46, Kroatów 49, Boś- 
niaków 24, Rossyan 89, Serbów 58, Bułgarów 
26, Turków 18, Francuz 1, z Morawy 654, 
ze Szląska 158, z Czech 531, z Bukowiny 110. 


— Matkobójstwo. Dwudziestoletni u- 
czeń szkoły malarskiej w paryskiej Akademii 
sztuk pięknych, nazwiskiem Brunet, bawiąc na 
wakacyach w domu rodziców, dostał nagle po- 
mieszania zmysłów i w stanie tym zamordo- 
wał, po silnym oporze, swą matkę, którą na- 
stępnie z okna drugiego piętra wyrzucił na 
dziedziniec . Ponieważ nieszczęśliwa dawała je- 
szcze znaki życia, szaleniec zbiegł na dół i że- 
laznem narzędziem roztrzaskał jej czaskę aż do 
mózgu; poczem, w bieliźnie tylko, okryty krwią, 
wypadł na ulicę, wołając : „Zabijcie mnie, gdyż 
zamordowałem moją matkę!* Od tej chwili wpadł 
w apatyęiodmawia wszelkich odpowiedzi. Bru- 
net, który niezmiernie kochał swą matkę. był 
jednym z najzdolniejszych wychowańców Aka- 
demii paryskiej, otrzymał wiele nagród, a nau- 
czyciele jego przepowiadali mu przyszłość 
świetną. 


— Trzęsienie ziemi w San-Sałvador, 
w Ameryce centralnej, zrządziło szkód na 25 
milionów franków i przyczyniło się do śmierci 
kilku osób. Od kilkunastu dni w wuikanach 
San-Salvador, San Miquel i Izalco wrzało. 
Wreszcie w dniu 9 b. m. o godzinie 1 minut 
55 w nocy, usłyszano głuchy łoskot, jakby bi- 
cie bębnów pod ziemią. W tej chwili dało się 
uczuć wstrząśnienie. Nie trwało ono dłużej nad 
20 sekund, ale napełniło mieszkańców takim 
popłochem, iż powybiegali w negliżach nocnych 
na ulicę, w ucieczce szukając ratunku. Okolice 
miasta więcej ucierpiały niż stolica. Anaquilto, 
Comassagua leżą w gruzach, Cojutepeque, Santa 
Tecla, San Pedro, Masahuet zrównane z ziemią. 
Podobne trzęsienie ziemi odczuło w Santa An- 
na i Susimtepeque, odległych o sześćdziesiąt 
mil od San-Salvador. 

— Najszybsza kolej na świecie. 
Dotychczas pociągi kolejowe w Anglii miały 
sławę najszybszych. Pocztowy pociąg, idący z 
Londynu do Szkocyi, robi na godzinę 51:6 mil 
angielskich, czyli przeszło 12 mil austryackich. 
Obecnie przewyższa go pod względem szybko- 
ści pociąg. kursujący między Nowym Jorkiem a 


— Festyn. Winnicki oddział Towarzy- | Waszyngtonem, w Stanach Zjednoczonych. Prze- 


stwa „Rodzina“ urządza w niedzielę dnia 20 
b. m. festyn w ogrodzie na „Nowym Świecie“ 
w Winnikach. Program festynu urozmaicony, 
a podczas zabawy i tańców przygrywać będzie 
kapela 50 p. P- 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w No- 
wym Targu ks. Ferdynand Muchowicz, pro- 
boszez miejscowy. Urodzony w Nowym Sączu 
r. 1826, wyświęcony na kapłana r. 1852 w 
Tarnowie, był wikaryuszem w Łękach, Łącku 
i przez 5 lat w Czarnym Dunajcu, gdzie po 
spaleniu się kościoła w r. 1855 wiele dla pa- 
rafi dobrego zdziałał i przyczynił się do od- 
restaurowania świątyni Pańskiej. W r. 1862 
został proboszczem w Żeleźnikowej, a od roku 
1872 w Nowym Targu. 


biega on w godzinie przeciętnie 52'8 mil an- 
gielskich, czyli przeszło 18 mil austryackich; 
w pewnych kursach jednak przebywa 94 mil 
angielskich na godzinę. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Korespondencya Redakcyi. 
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Długoletniej czytelniezce. To nie 
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W sprawie parcelacyi gruntów miej- z większości i z tego, że są na własnem 
skich, odległych od folwarku w Zubrzy i Si- śmieciu, wprowadzają angielszczyznę. AUW 
chowie, przyjęto wnioski sekcyi finansowej, righż! niech i tak będzie. W nieobecności 
które przedstawił rad. dr. Maryański. DZ | prezydenta, wita nas imieniem rządu, sekre- 
lono mianowicie w zasadzie rozparcelować | tarz (po naszemu minister) spraw wewnętrz- 
248 morgów rozrzuconych w rozmaitych kom- | nych, Noble. 


pseudonim. P. L. M. mieszka stałe w Warsza- 
wie, obecnie przebywa w Zakopanem, 


pleksach i sprzedać kolonistom Mazurom. 
Wartość rozparcelować mających się grun- | 
tów oceniła sekcya na 41,246 zł. Zarazem | 
postanowiono, ażeby 58 morgów pod lasem | 


rolną, przydzielić do kultury leśnej. Na za- 
pytanie rad. p. Michalskiego, czy nie można- 
by owych gruntów odstąpić Wydziałowi kra- 
jowemu na zamierzone założenie kolonii kar- 
nej, odpowiedział referent, że Wydział kra- 
Joer, odn,osząc się do gminy w tej sprawie, 
zapytywał czy gmina mogłaby odstąpić 800 
morgów w jednym kompleksie. Temu wa- 
runkowi pomienione grunta nie odpowiadają. 
Zresztą sprawa urządzenia kolonij karnych 
studyów przygoto- 


PP. 


P. Schubert, znakomity i sympatyczny 
dyrektor „Narodowego teatru czeskiego" w Pra- 
dze, który tak gościnnie przyjął artystów kra- 
kowskich, biorących udział w pierwszej pol- 
skiej wycieczce na Wystawę praską, przysłał 
pani Hoffmannowej swoją fotografię wraz z ła- 
dną dedykacyą i zapowiedział swój przyjazd 


"7 Zeien jest dopiero w okresie 


wawczych. 
Na wniosek referenta p. dyr. Dziedzi- 


Sto lat teatru. Stowarzyszenie autorów y c 
2 ckiego uchwaliła Rada następnie przenieść 


Powitanie skończone, — po południu po- 
siedzenia, wieczór pierwsza recepcya, na której 
mile uderzają mnie dźwięki polskiej narodo- 
wej pieśni. (irzeczni Yankesi nie przeporanieli 
żadnego narodu, reprezentowanego na kon- 
gresie. Rozpoczyna się cały szereg recepcyj, 
wyrywają nas sobie, — dla krótkości czasu, 
naraz jednego wieczora trzy recepcye, jedna 
po drugiej. Ach, te recepcye! Ubierasz się 
we frak i świeżą bieliznę; co w tutejszym 
klimacie i wobec drogiego prania, jest nie 
małą zasługą, — i stoisz parę godzin, chwa- 
ląc Amerykę o głodzie i pragnieniu, — bo 
co najwięcej, dostaniesz szklankę limoniady, 
lub też nie, jeżeli gardzisz wodą z Potomaku, 
chociażby w takiej formie. Uciekasz więc 
czemprędzej — lecz niestety, kawiarnie i cu- 
kiernie są tu zupełnie nieznane, — restaura- 
cye, to miejsca, gdzie każdy szybko w pewnej 


i kompozyterów dramatycznych (Société des au- 
teurs et compositeurs dramatiques) istniejące w 
Paryżu, wydało katalog, zawierający spis wszyst- 
kich sztuk (ky medrl, dramatów, operetek i o 
per) wystawionych na scenach paryskich od ro- 
ku 1879 do 1889. Jest to dalszy ciąg dwóch 
poprzednich katalogów, z których jeden pojawił 
się w r. 1868 i zawierał dzieła dramatyczne 
obejmujące okres od końca zeszłego wieku aż 
do 1859 r., a drugi wyszedł w r, 1882 ze 
spisem utworów od 1859 do 1879 r. Trzy te 
katalogi tworzą zatem nader ciekawy i cenny 
przegląd całej literatury dramatycznej francu- 
skiej, w ciągu stu lat. Wymowne cyfry grają 
tu wielką rolę i świadczą o niesłychanie bo- 
gatej produkcyi dramatycznej we Francyi. Dość 
bowiem powiedzieć, że liczba dramatycznych u- 
tworów wraz z operami, przedstawionych we 
Francyi, od rewolucyi do dnia dzisiejszego, wy- 
nosi 26 tysięcy! Sam Eugeniusz Scribe napi- 
sał blisko 500 sztuk, wliczając w to wszystkie 
libretta do oper. Pod względem płodności dra- 
matycznej ustępuje on miejsca jednemu tylko 
pisarzowi, mianowicie Lopezowi de Vega. W tej 
olbrzymiej masie sztuk znajduje się szesnaście, 
których bohaterem jest Napoleon I., dalej jest 
10 Makbetów, 9 noszących tytuł Joanny d'Arc, 
5 Maryj Stuart i t. d. Przeglądając tę długą 
i niekończącą się listę utworów, doznaje się u- 
czucia smutku. Jakżeż bowiem mała stosunko- 
wo ilość sztuk utrzymała się dotąd na reper- 
toarze. Słusznie też można porównać te katalo- 
gi do wielkiego cmentarza, gdzie odezytuje się 
napisy na grobach umieszczone. 


Ze sfer dziennikarskich. Długoletni 
korespondent paryski N. fr. Presse, p. Wilhelm 
Singer, objął naczelną redakcyę dziennika 
N. W. Tagblatt po zmarłym niedawno Maury- 
cym Wengrafie. 


Dziennik angielski The Observer, po- 
święca w numerze z dnia Den września b r. 
obszerny i z wielką znajomością rzeczy napisany 
artykuł w sprawie sporu granicznego o Morskie 
Oko. Zarówno historyczny przebieg sprawy, jak 
i obecny jej stan, przedstawiono w artykule 
przedmiotowo i zgodnie z dokumentami, które 
Galicya posiada na poparcie swych praw. Autor 
też dochodzi do wniosków dla nas korzystnych 
i zarówno w kwestyi politycznej, jak i prawno- 
prywatnej, oświadcza się za prawami Galicyi, 
względnie hr. Zamoyskiego. Autorem tego arty- 
kuła jest prawdopodobnie p. Adam Giełgud, 
współpracownik Observera, który podczas swego 
w Zakopanem pobytu, mógł na miejscu obzna- 
jomić się dokładnie ze sprawą Morskiego Oka. 


„Myśli“ numer 9 zawiera treść nastę- 
pującą: Psychologia na kongresie krakowskim, 
przez dr. Massoniusa. — „Łzy“, wiersz Wite- 
liona. — Eliza Orzeszkowa, studyum Nitow- 
skiego. — Notatki z wakacyj Rossowskiego. —- 
„Kain“. poemat Leconte de Lisla. — Wolne 
myśli Bartoszewicza. — Shelley, przez Jana 
Kasprowicza. — Muzycy i szkoły muzyczne, 
przez St. Niewiadomskiego. — Nowe pastele* 
szkice Bourgeta. — Z dziedziny pedagogii. —- 
Miscelanea. — W dodatku powieściowym „Ma- 
min synek* Grajbnera. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 17 września.) 


Posiedzeniu przewodniczył prezydent 
Mochnacki. Z załatwionych rekursów w spra- 
wach budowniczo-policyjnych zasługuje na 
uwagę rekurs p. Rudolfa, właściciela restau- 
racyi w Ogrodzie miejskim. P. Rudolf za- 
mierzył tam urządzić strzelnicę dla rozrywki 
gości, na co jednak Magistrat nie dał ze- 
zwolenia. Rekursu, z tego powodu do Rady 
wniesionego, Rada nie uwzględniła. 

Z kolei uchwalono kredyt dodatkowy na 
zasklepienie dalszej części koryta „Pasieki“ 
w długości 54 metrów, aż do mostu drewnia- 
nego w pobliżu szkoły im. św. Elżbiety. 


język kongresu, jest francuski. To nic, — po- 
ezeiwi Anglicy i Yankesi nie znają i nie uznają 
innej mowy nad degt korzystając więc 


porze dnia nałyka się. nie żując, mięsiwa i 
jarzyny i ucieka dalej. Szczęściem, poczciwy 
szwabisko z południowych Niemiec otworzył 
tu piwiarnię, ten więc rozumie potrzeby na- 
sze, i trzyma swą knajpę otwartą do późna 


kursa wieczornej nauki dopełniającej dla mło- 
dzieży rękodzielniczej ze szkoły im. Szaszkie- 
wicza do nowo zbudowanej szkoły im. Sta- 
szica. 

Zapisy Agnieszki Garan w kwocie 1000 


zł. (zapis uczyniony je zcze w roku 1757) ij W nocy. r i , 
Józefa Ziętkiewicza (w roku 1800) w sumie Słowo więc „resepszn* (reception) jest 
5000 zł. na zapomogi dle sierot ujęto w for- | rodzajem postrachu dla nas, — przysięgamy 


nie iść na żadną więcej. Raz jednakże robi- 
my wyjątek. Oto dostajemy zaproszenie: The 
Chargé d Affaires of Korea and Mrs. Yum 
ete. zapraszają nas na „resepszn* z powodu 
imienin Jego cesarsko-koreańskiej Mości. —- 
Radość moja wielka, Mrs. Yum, to zapewne 
krewna tak miłej znajomej ze Lwowa Tum- 
Yum, zresztą Koreańczycy, — to rodzaj Chiń- 
czyków będą więc na przyjęciu smażone 
dżdżownice i pieczone gąsienice, Idziemy więe. 
Parka maleńkich Mongołów o uśmiechnię- 
tych pysiach, — w fantastycznych wscho- 
dnich strojach wita nas. Przedstawiam się 
naprzód Jego EKkscelencyi: Prof. dr. X. — 
I thank you Sir, — brzmi odpowiedź — po- 
czem Ekscelencya zwraca się do małżonki: 
Plofesol, doktol, — resztę połyka, — T thank 
you Sir — zadźwięczał miły głosik z mil- 
szych jeszcze ustek maleńkiej — Japonki ezy 
Chinki — tak daleko nie sięgają moje wia- 
domości etnograficzne. Oficyalna część przy- 
jęcia skończona, idziemy więc do dalszych 
skromnych, po europejsku a w części tylko 
na wschodni sposób urządzonych apartamen- 
tów. Niestety rozczarowanie, — poncz i li- 
monada do tego ciastka, jakby wprost od Hau- 
sera i Bieniedzkiego, z glist i ropuch ani 
śladu. 

Składam podwójną przysięgę nie iść na 
żadną recepcyę więcej. Nadarmo gazety ogła- 
szają, że dzisiejsza recepcya u ministra na 
cześć obcych gości, — zaćmi wszystkie po- 
przedzające świetnością. Nie wierzę, chociaż- 
by i tutejszym gazetom, o których zresztą 
tomy możnaby pisać. W godzinę po otwar- 
ciu kongresu wydrukował The Evening Star 
nie tylko wszystkie mowy, — ale nawet dobre 
portrety wszystkich mowców. Styl tutejszych 
dzienników wzbudził w mej piersi rzewne 
wspomnienia nieodżałowanej pamięci Sżrażni- 
cy Polskiej. -—- Wanaker dawniej kupiec, 
obecnie generalny dyrektor poczt, rodzaj mi- 
nistra kemunikacyi — wydał w tych dniach 
okólnik, aby poczmistrzowie w stolicach Cun- 
try kontrolowali swych kolegów w prowin- 
cyonalnych miasteczkach, — donosząc o tem 
do Waszyngtonu. 

„Najnowsze łajdactwo Wanakera* brzmi 
tytuł odnośnego artykułu demokratycznej ga- 
zety. Przeczytałem, wspomniałem  przytoczo- 
ny nasz Ś. p. dziennik i łza tęsknoty za kra- 
jem spłynęła mi po licach. 

d vocem demokratyczny — pozwalam 
sobie pouczyć mych ziomków, nie wtajemni- 
czonych w tutejsze stosunki — że demokrata 
tutejszy nie jest to mąż o tubalnym głosie, 
spędzający pałką „naród* na ratusz — lecz 
owszem konserwatysta — i według naszych 
pojęć arystokrata. Naszych trybunów ludo- 
wych, zastępuje tu partya republikańska, a 
cała walka jednej partyi z drugą, ma na celu 
zdobycie posad państwowych i monety rządo- 
wej dla siebie i swoich krewnych. 

Posiedzenia kongresu odbywają się dwa 
razy dziennie — głównym ich przedmiotem 
jest dyskusya o korelacy! między formacyami, 
na podstawie danych stratygraficznych, petro- 
graficznych i paleontologicznych. W niedzielę 
posiedzeń nie ma, tylko wycieczki na Mont 
Vermont i t. p — prawdziwe szczęście dla 
nas, gdyż niedziela jest straszną w amery- 
kańskich miastach. 

Dobrze jest święcić dzień Pański — ale 
tu posunięte jest to aż do przesady i kome- 
dyi. Nietylko sklepy, ale i restauracye muszą 
być zamknięte — jeżeli ktoś nie ma własne- 
go domu w mieście, może w niedzielę zgi- 
nąć z głodu i pragnienia. 

To jest przesada — ale równocześnie i 
komedya — gdyż gospodarz dla swych do- 
brych znajomych, o których wie, że go niel 
zdradzą, ma tylną furkę otwartą — tak że 
mimo niedzieli picie idzie na wielką skalę — 


mę fundacyi, której zarząd oddano Zgroma- 
dzeniu S$. Miłosierdzia pod nadzorem c. k. 
Namiestnictwa. 

Załatwienie petycyi konwentu PP. Sa- 
kramentek o subwencyę na dokończenie bu- 
dowy kościoła uchwalono odroczyć aż do cza- 
su ukończenia rokowań gminy % konwentem 
o odstąpienie przez konwent (za stosowną 
opłatą) części gruntu przy ul. Piekarskiej na 
rzecz gminy. Do komisyi, która rokowania te 
ma przeprowadzić, wybrani zostali pp. wice- 
prezydent dr. Marchwicki, dr. Małecki i dr. 
Roszkowski, ze strony magistratu zaś starszy 
radca p. Łyszkowski. 


Listy Z Ameryki. 
II. 


(Dokończenie). 
Washington, 28 sierpnia. 


Różowa jutrzenka przerywa wszelkie 
marzenia o Pełtwi, o czarnej i białej krwi i 
mięszaninie tychże. Biegnę, aby przed otwar- 
ciem kongresu oglądać dalej miasto. Tuż w 
mem sąsiedztwie, wśród pięknego parku, 
wznosi się sławny „White-House*, Biały dom. 
Oczom swym wierzyć nie chcę! Ta jedno- 
piętrowa budowa, w stylu niby francuskim, 
niby żadnym, ma być rezydencyą? Wszak w 
Galicyi po wsiach lepsze widywałem, — 
i rzeczywiście, dom taki odpowiadałby więcej 
na rezydencyę pana X. z Kozich Łopatek, 
aniżeli na mieszkanie prezydenta tak olbrzy- 
miego i bogatego państwa. Naprzeciw, z je- 
dnej strony wznosi się gmach ministerstwa 
wojny i marynarki w stylu domów na Bing 
strasse w Wiedniu, — z drugiej strony 
Treasury w stylu gliptoteki monachijskiej 
z dorycką kolumnadą. W ogóle państwowe 
gmachy lubują się przeważnie w kolumnadzie 
greckiej, tak n. p.: Patent-Office, Pension-Bu- 
reau i t. p. 

Domy prywatne są w regule bez pre- 
tensyi i bez stylu, największą ich ozdobą jest 
zieleń je otaczająca. 

W oddali po za Białym domem, olbrzy- 
mi obelisk przyciąga naszą uwagę. To „po- 
mnik Waszyngtona", marmurowa igła, wzno- 


sząca się do wysokości 555 ang. stóp. P 


sichowskim, nie nadających się pod uprawę 


wybudowaniem wieży Eiffla, miała honor być 
najwyższą budowlą ludzkiej ręki. Czy jest ła- 
dna? — bynajmniej; — imponuje swą wyso- 
kością, — odbija malowniczo białością swego 
marmuru od lazuru niebios, — 1 nie więcej, 
Lift parowy wyciąga nas na sam szczyt, zkąd 
rozległy i piękny widok na miasto, na Poto- 
mak i sąsiednie lesiste góry. 

Lecz czas na otwarcie kongresu. Po 
mieście snują się mężowie z bronzowemi me- 
dalami na czerwonej wstążce na piersi, — 
napis na medalu: mente et malleo, zdradza, 
że to geolodzy. Przybyło ze 400, połowa z tego 
z poza Ameryki. Niemców do 80, z Polaków 
niestety tylko ja jeden, — z całych Austro- 
Węgier tylko nas trzech, mianowicie oprócz 
mnie, dr. Tietze i dr. Diener z Wiednia. 
Iłuż to znakomitych uczonych pomiędzy obe- 
cnymi!.. Sędziwi Hall i Dana, weterani 
wiedzy, otrzymali honorowe przewodnictwo. 

W auli „Columbian-University* zasiada 
na krześle prezydyalnem Newberry i o- 
twiera V międzynarodowy kongres geologów. 

Rozpoczyna się powitalna mowa. „Ladies 
and Gentlemen 1 Cóż to? wszak urzędowy 


i przy spuszczonych firankach — przy napisie, 


że dziś, z powodu Święta, a więc i czytania 
biblii interes zamknięty. 

Za to ruch większy na ulicach w nie- 

dzielę, osobliwie sport bicyklowy kwitnie, 
nie widziałem nigdzie tylu bicyklistów, prze- 
dewszystkiem panien i pań na 2 kółkach, 
w Washingtonie — nawet listonosze uganiają 
na bicyklach, co się da wytłómaczyć wiel- 
kiemi odległościami. Gładki asfalt — równe, 
proste, niezmiernie długie ulice są dla tego 
sportu korzystne. 
, Toż samo wieczór niedzielny jest przy- 
Jemny — gdyż piękny świat na przechadzce. 
Powietrze ciepłe — zaprawione wonią nek- 
taru — światło elektryczne, jasnemi strumie- 
niami oblewa zieleń miejską, czerwone domy, 
i białą kopułę Kapitelu w oddali — w liściach 
magnolii i drzew tulipanowych skrzeczą wiel- 
kie koniki, śliczne kobiety w lekkich, po- 
wiewnych szatach przesuwają się jak nimfy 
przed rozmarzonem naszem okiem — ach | za- 
prawdę... cudowne to miasto nad mętnym Po- 
tomakiem |... 


Prof. dr. Emil Dunikowski. 


gramm I HANDEL 


Z lzby handlowej i przemysłowej. 


PO A O O 


Posiedzenie lwowskiej lzby handlowej 
i przemysłowej odbyło się dnia 14 b. m, pod 
ak OŁ prezydenta Izby p. Karola 
iselki. 


, Referent radca p. Maksymilian Bodyń- 
ski, przedstawił następujące sprawy: 

Ministerstwo handlu zatwierdziło zam- 
knięcie rachunków Izby za r. 1890. 


W skutek wezwania Ministerstwa han- 
dlu do objawienia życzeń, odnoszących się do 
projektowanego zawarcia traktatów handlo- 
wych z Włochami, Szwajcaryą, Serbią i Ru- 
munią, rozesłano do znaczniejszych firm han- 
dlowych i przemysłowych okólnik, z wezwa- 
niem do przedłożenia życzeń, pod względem 
potrzeb naszej produkcyi i naszego handlu w 
stosunku do wyżej wymienionych krajów. 
Nadeszłe na to wezwanie opinie interesen- 
tów, odnoszą się tylko do zawarcia tra- 
ktatów z Serbią i Rumunią, natomiast co do 
Włoch i Szwajcaryi żadnych nie postawiono 
nowych postulatów. Ze względu, że wys. Mi- 
nisterstwo handlu przynagliło pod dniem 20 
lipca b. r. przedłożenie sprawozdania, sekcya 
handlowa, która tę sprawę rozpatrywała, u- 
chwaliła pozostać co do zawarcia traktatów 
z Włochami i Szwajcaryą przy dawniejszych 
żądamiach, t. j. 1) co do Włoch żądać uła- 
twień przy imporcie do Włoch spirytusu i 
nafty; 2) co do Szwajcaryi, żądać ochrony 
przeciw importowi czekolady i sera, zaś uła- 
twień cłowych dla wywozu zboża, bydła i 
drzewa. 

Co do Serbii żądać, by od papieru, któ- 
ry obecnie prawie wyłącznie z Austro-Wę- 
gier sprowadzany bywa do Serbii, nie pła- 
cono wyższego cła od tego, które ustanowio- 
ne będzie dla innych państw. 

W tym duchu przedłożono już wys. Mi- 
nisterstwu sprawozdanie. 

Co do Rumunii nareszcie nastąpi spra- 
wozdanie wedle życzenia Ministerstwa dopie- 
ro po dwumiesięcznem trwaniu, nowych tam - 
tejszych urządzeń cłowych, jakie po wyga- 
śnięciu dotychczasowego traktatu handlowe- 
go z dniem 10 lipca r. b. tamże zaprowa- 
dono. 

Ministerstwo handlu, chcąc zapobiedz 
praktykowanym często nadużyciom przy sprze- 
daży papierów wartościowych na raty, wy- 
pracowało odnośny projekt ustawy i u- 
dzieliło go Izbie do zaopiniowania. 

Prezydyum lzby, na podstawie referatu 
r. p. Sokala i uchwały sekcyi handlowej, zga- 
dzając się w całości na nowy projekt usta- 
wy, wyraziło życzenie, aby w interesie ku- 
pującej publiczności : 

1) sprzedaż papierów wartościowych na 
raty należała do przemysłów koncesyonowa- 
nych ; 

2) aby wyraźnie oznaczono, że podsta- 
wę ceny sprzedanego waloru stanowić ma 
wartość, wedle kursu giełdowego, wraz z zy- 
skiem maksymalnym, w którym zawierać się 
mają odsetki, należytości stemplowe i inne 
wydatki ; 

2) aby sprzedaż efektu na wypadek nie- 
uiszczania rat, odbyć się mogła wedle znane- 
go ostatniego kursu giełdowego. 

Handlarze bydła ze Stryja, Zydaczowa 
i Doliny wnieśli zażalenie do Izby, że wsku- 
tek rozporządzenia Namiestnictwa morawskie- 
go dozwalającego na przywóz bydła z Galieyi do 
Morawy, pod pewnemi warunkami, wzbraniają 
stacye kolei Państwowych ładowania bydła 
z takich miejscowości, które zupełnie wolne 
są od zarazy. Prezydyum Izby odniosło się 
niezwłocznie do Dyrekcyi kolei Państwowych 
we Lwowie i otrzymało odpowiedź, że wedle 
najnowszego rozporządzenia Ministerstwa han- 


dlu z dnia 11 lipca r. b. dozwolono odtąd na | do —— , rzepak 18:— do 18:50, Inianka —: -- 
przywóz bydła do Morawy, przy zachowaniu i do —'—, koniczyna czerwona 42" 
ogólnych przepisów, odnoszących się do prze- j biała —'— do ——, szwedzka —'— do —'—. 


wozu bydła — o czem zawiadomiono intere- 
sentów. 

Wskutek zażalenia handlarzy drzewem 
w Stanisławowie, iż z powodu nagłego zapro- 
wadzenia wysokiego cła przez rząd rossyjski 
na drzewo, nie mogą oni przygotowanego już 
do eksportu drzewa spławiać Dniestrem do 
Rossyi i narażeni są na największe straty, 
odniosło się Prezydyum do Ministerstwa han: 
dlu z prośbą o wyjednanie, by rząd rossyjski 
dozwolił przynajmniej przygotowane już do 
eksportu zapasy drzewa wprowadzić bez cła 
i do tego pewny wyznaczył czas. 


Również polecono do uwzględnienia po- 
dobne podanie fabrykanta koszów z sitowia, 
w Komarnie. 

Na podanie Izby do generalnej Dyrekcji 
kolei Państwowych o przedłużenie ruchu po- 
ciągów osobowych, obecnie kursujących tylko 
między Lwowem i Zółkwią do Rawy i Sokala, 
oświadczyłaj Dyrekcya, że na razie dla wy- 
sokich kosztów, przedłużenie do Sokala na- 
stąpić nie może, że jednak od 1 października 
już dwa pociągi dziennie kursować będą aż 
do Rawy. Ki 

Na wniosek lzby opawskiej uchwaliła 
lzba odnieść się z prośbą do wys. Minister- 
stwa handlu, aby celem zapobieżenia różnym 
nadużyciom przy t. Z. wyprzedażach, Z po- 
wodu rzekomego zwinięcia interesu, poleciło 
wypracowanie odnośnego projektu do ustawy 
itakowe przed traktowaniem parlamentarnem 
udzieliło Izbie do zaopiniowania. 

Uchwalono dalej poprzeć petycyę au 
stryackiego Związku inżynierów 1 architektów 
w Wiedniu, względem ustanowienia osobnej 
państwowej władzy, dla spraw wodnych, która 
to władza nie krępowana administracyjnymi 
podziałami krajów, jednolicie i skutecznie 
działać by mogła przy regulacji rzek, meljo- 
racyi gruntów i t. p. R 

Izba uchwaliła przemawiać za taryfą 
fiakierską dla miasta Doliny, wedle uzasadnio- 
nych żądań tamtejszych fiakrów, którzy nieco 
wyższe postawili żądania, niżeli im taryfa 
projektowana przez urząd gminny przyzna- 
wała. Jedynie co do ceny jazdy do lub od 
dworca kolejowego, oświadczyła Się Izba za 
tem, by należytość za te jazdy w dzień za- 
miast żądanych 60 ct. wynosiła tylko 50 et, 

Izba oświadczyła się za urządzeniem 
stacyi telegraficznej w Qirabownicy. 

Radny, p. Maurycy Jonasz , złożył na 
stępujące sprawozdanie : 

„Zaszczycony wyborem Izby na delegata 
ua tegoroczny wiedeński targ zbożowy w Wie- 
dniu, otrzymałem od tamtejszej Izby giełdy 
zbożowej, pod dniem 20 lipca r. b. wezwa- 
nie do złożenia sprawozdania o tegorocznych 
zbiorach we Wschodniej Galicyi. Celem wy- 
wiązania się z poruczonej mi misyi, wysła- 
łem, w porozumieniu z generalnym sekreta - 
rzem giełdy wiedeńskiej, p. Leinkaufem, do 
przeszło trzystu znanych mi producentów 
(zarządów dóbr, właścicieli i dzierżawców) 
Wschodniej Galicyi drukowane w Wiedniu, 
w języku polskim, okóluiki, z prośbą, o na- 


D 


do A3 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel 56'— do 60'— zł. za 56 kilo, ; 


loco Lwów, nominalnie. 


Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 18:50 do 19:50 zał. 
Usposobienie spokojne. 


Targ na nierogaciznę. Na wtorkowy 
targ na nierogaciznę w Wiedniu. dowieziono 
8166 sztuk galicyjskiej żywej nierogacizny ; 
płacono 37 do 39 zł. wyjątkowo 40 do 48 zł. 
za 100 kg. żywej wagi. 


Międzynarodowa wystawa elektry- 
czna, jaka odbywa się obecnie we Frankfur- 
cie nad Menem, daje, według opinii specyali- 
stów, kompletny historyczny obraz postępów 
umiejętności i sztuki elektrotechnieznej i dokła- 
dnie przedstawia dzisiejszy stan elektrotechniki, 
zarówno w życiu codziennem i urządzeniach 
miejskich, jakoteż w zastosowaniu do przemy- 
słu fabrycznego, badań naukowych w laborato- 
ryach i w sztuce lekarskiej, do inżynieryi, sztu- 
ki wojennej i marynarki. 

Wystawa mieści się na rozległym placu, 
wybranym bardzo trafnie, frontem bowiem zwra- 
ca się kn najgłówniejszej arteryi miasta, tyła- 
mi zaś wychodzi na dworzec centralny i korzy- 
sta przez to z wszelkich ułatwień komunika- 
cyjnych, a równocześnie inną stroną dotyka 
Menu, gdzie urządzono morską wystawę ele- 
ktryczną i gdzie kursują dwa statki elektryczne: 
„Ziirich* i „Elektra“, pruszane za pomocą a- 
kumulatorów. 

Wytworzenie i sprowadzenie siły elektry- 
cznej na wystawę było głównem zadaniem i 
stanowi jednę z najciekawszych stron wystawy. 
Wszystka siła, jaka została zgromadzono na 
placu wystawy, wynosi, według specyalnego o- 
bliczenia 4.700 koni parowych. Siła ta oświe- 
tla wystawę, porusza na niej maszyny, warsta- 
ty, przyrządy, pompy, windy, koleje elektry- 
czne i elektryczne łodzi”, 

Wielkie budzi zajęcie wystawa kolejnictwa 
elektrycznego. I pod tym względem Frankfurt 
podtrzymuje dawniej nabytą sławę Niemiec. 
Wiadomo bowiem, że kolej z Berlina do Lich- 
terfelde była pierwsza elektryczną koleją zbu- 
dowaną na stałym lądzie Kuropy; głośną jest 
również droga elektryczna z Bremy do Halli. 


| Na wystawie we Frankfurcie znajdują się trzy 


koleje elektryczne, każda innego systemu. Te- 
chnicy wyrażają się z uznaniem o tramwayach 
elektrycznych i przepowiadają zupełne zwycię- 


stwo tema rodzajowi komunikacyi, mianowicie 


zaś w wielkich miastach. 
Wystawa telegrafii i telefonii zawiera cie- 


kawe kolekcye historyczne, wystawione przez 


państwowy urząd poczt i telegrafów, bardzo in- 


teresujące modele i okazy telegrafów podmor- 


skich i wszystkie w ogóle ulepszenia, jakich 


na tem polu w nojnowszym czasie dokonano. 


Do tego działu należy bardzo ciekawa, ze 


leżyte wypełnienie kwestyonaryuszów , doty- | względu na zastosowanie w praktyce po raz 


czących zbiorów ziemiopłodów. Prawie wszy- 
scy producenci odpowiedzieli bardzo dokła- 
dnie na wszystkie pytania, co ułatwiło ze- 
stawienie sprawozdania.“ 


pierwszy nowego wynalazku, sala muzyczna, 
Dotychczas muzyki z odległości można było 
słuchać za pośrednictwem oddzielnego dla ka- 


| żdej osoby przyrządu. Trzymanie go w rękach 


Na odpowiedni wniosek pana Jonasza | przez czas dłuższy, było prawdziwą męczarnią. 


uchwaliła Izba, w uznaniu cennych usług ` 
pp. producentów, przez nadesłanie sprawo-, 
zdań z tegorocznych zbiorów, wyrazić WSZY” , 


stkim tym Panom swoją podziękę, oraz na- 
dzieję, że także nadal lzbie nie odmówią 
swego poparcia. — Na wniosek p. Wanga 
uchwalono osobne podziękowanie radnemu, 
p. Janoszowi. 

W końcu zułabtwiono szereg spraw 080- 
bistych, i mianowano 28 członków korespon- 
dentów Izby handlowej i przemysłowej. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 18 września 1891. 
Lwów, pszenica 10:— do 1025, żyto 
8'— do 8:65, jęczmień 650 do 7:70. owies 
1— do 780. rzepak 13-— do 18-50, groch 
650 do 9—, wyka —— do —*—  Inianka 
——. do —'—, koniczyna czerwona 43:— do 
Si, biała —— do ——, szwedzka —*— 


Tarnopol, pszenica 9*70 do 10*—, żyto 
8— do 840, jęczmień 6:— do 7 26, owies 
6-80 do 7:—, groch 6:50 do8*—, wyka 
do — —, rzepak 18: — do 18:—, Iniansa — — 
do —'—, koniczyna czerwona 41 — do 48'—, 


biała —* — do —'-—, szwedzka — — do ——., 


Podwołoczyska, pszenica 9:50 do 10'10, 
żyto 8' — do 8'50, jęczmień 6:— do 7: —, owies 
670 dai, groch 6'25 do 9*—, wyka —'- 


biała —*— do-——, szwedzka —'—- do —-—, 


y Jarosław, pszenica 10' do 10-50, żyto 
8:25 do 870, jęczmień 6:50 do 8-—, owies 
o do 7:40, groch 6:50 do 9: — 


+) Przedrak wzbraniany, 


H 


 czności do drzeworytnictwa i sztuki drukarskiej. 
"A obszerna biblioteka, 


, Petersburgu w grudniu. Czynią już tam 
, wiednie przygotowania. 


wyka ——'-— 


Obecnie na wystawie zastosowany został wyna- 
leziony mikrofon wiedeńskich techników, Deckerta 
i Homolki, przenoszący głos już nie do ucha 
każdej oddzielnie zanpatrzonej w przyrząd osoby, 
ale do słuchu wszystkich zgromadzonych w sali 
słuchaczów, bez względu na ich liczbę. Tym 
sposobem za opłatą czterdziestu fenigów, zwie- 


! dzający wystawę może słuchać przedstawień, 


ołbywających się we frankfurekim teatrze, opery 
w teatrze wiesbadeńskim, orkiestry wojskowej. 
Za tak: samą opłatą można zwiedzić panoramę, 
przedstawiającą przybycie do portu nowojorskiego 


' parostatku północno-amerykańskiego Lloyda, Pa- 
'norama ta urządzona jest wspaniałe: wszedłszy 


do niej, widz spostrzega się nagle na pokładzie 


(okrętowym który następnie w obu kierunkach 


przedłuża się już na obrazie. Manekiny mary- 
narzów i przyrządy parostatkowe, sprawiają 
zupełne złudzenie. Przed oczami snują się naj- 
rozmaitsze typy podróżnych, w około zaś morze 
z przepływającemi na niem w najrozmaitszych 
kierunkach parostatkami i łodziami. dalej na 


i brzegu morskim domy New-Yorku i olbrzymi 


posąg Wolności, wszystko zaś oświetlone słoń- 
cem wschodzącem. 
Nie pominięto także zastosowania elektry- 


znajdująca się na wy- 
stawie, zawiera specyalne dzieła i czasopisma, 
poświęcone elektryczności, oraz mnóstwo rysun- 
ków i planów wielkich urządzeń miejskich i 
centralnych stacyj elektrycznych w Niemczech 


i Austryi. 
do —:—, rzepak 13-— do 13:25, Inianka —'— | 
do ——, koniczyna czerwona 41— do 47—, ' 


Wystawa elektryczna odbędzie się w 
odpo- 


OSTATNIA POCZTA 


manewrów węgierskich. 


| Najd. Arcyksiążę Rainer udał się 


| przedwczoraj w podróż inspekcyjną do Ty- 


| rolu. 


hr. Welsersheimb, powróci dzisiaj lub 
jutro, ze swych dóbr na Węgrzech do Wie- 
dnia. 


Wedle zapewnienia korespondenta pe- 
szteńskiego Polit. Corr. bezzasadną jest wia- 
domość o dokonanej już nominacyi nowego 
prymasa Węgier. 


| 

| 

| 

| W tych dniach stawał przed swymi wy- 
i boreami deputowany do Rady państwa dr 
Zaczek, który przy wyborze na Morawie zmu- 
szony był stoczyć zaciętą walkę z kontrkan- 
dydatem młodoczeskim. Dr. Zacek przyznał. 
iż położenie Czechów w nowej Izbie jest 
znacznie trudniejszem i niepomyślniejszem 
niż dawniej. Czesi morawscy utworzyli oso- 
bny klub w tem przeświadczeniu, iż tym spo- 
sobem będą mogli najskuteczniej stać na stra- 
ży interesów czeskich. Mowca upominał, aby 
niepr enosić zatargu i walki, jaka wre mię- 
dzy oboma stronnictwami w Czechach do Mo- 
rawy i zaznaczył, iż czesko- morawscy depu 
towani wzięli sobie za zadanie łagodzenie 
przeciwieństw i pracę nad zjednoczeniem lu- 
du czeskiego. Zgromadzenie uchwaliło dr. 
Zaczkowi i całemu czesko-morawskiemu klu- 
bowi wotum zaufania, polecając mu zarazem 
aby utrzymywał stosunki i łączność z cze- 
skimi deputowanymi z Czech i starał się o 
to, aby solidarność doprowadziła do jak naj- 
ściślejszego połączenia wszystkich deputowa- 
nych ezeskich. 


Do Polit. Corr. piszą z Rzymu: 
„Relacya, jaką papieski nuncyusz w 


Najd. Arcyksiążęta Albrecht i Wil- 
helm powrócili przedwczoraj w południe z 


P. Minister obrony krajowej generał 


Się na Rossyę, w swoich manifestacyach anti- 

 wagnerowskich; gdyż w ambasadzie rossyj- 
skiej panuje wielkie rozgoryczenie, z powodu 
tych pauperstw.* Słowa te nie pomogły i w 
ostatnich dniach dzienniki bulanżystowskie 
z podwójną energią rozpoczęły swoją śmie- 
szną kampanię; rząd tym razem stanął na 
wysokości sytuacyi. Prefekt policyi Loze 
obmyślił najdokładniej wszystkiej szczegół. 
W sali, miejsce klaki, zajęli inspektorowi» 
policyi, również było obecnych kilku komi- 
sarzy; przy drzwiach wchodowych stali agenci 
| polieyjni, którzy badali bilety, opiewające na 
nazwisko, a gdy się okazywało, że balet dc- 
stał się w ręce niewłaściwe, wzbraniano 
wsiępu.; Plac Opery został szczelnie zamknięty 
i tylko właściciele biletów mogli przechodzić 
przez kordon wojska, również osoby, będące 
w powozach ulegały tej kontroli. Prefekt pe 
licyi podczas całego przedstawienia znajdował 
się w sąsiedniej Cafć de la Paix. Tymczasem 
w operze publiczność zachwyciła się wspa- 
Rik, muzyką Wagnera, oraz spiewem arty- 
stów. 


Pogrzeb prezydenta Grévy odbył się 
kosztem państwa w Mont-sous-Vaudrey, po- 
dług programu. Osobny pociąg przywiózł 
z Paryża generała Brugere, reprezentanta 
Carnota, ministrów, deputowanych i senato- 
rów. Zauważono siedmiu byłych szefów gubi- 
netu." Nad grobem przemówił, imieniem rządu 
p. Freycinet, chwaląc przekonania zmarłeg:, 
następnie mówili senator departamentn Jary 
p. Thurel, potem deputowany Bourgecis, re- 
prezentant luby adwokackiej Buit, wreszcie 

| doktor Pactet imieniem ludności miejscowej; 
biskup Marpot prowadził kondukt. Po uro- 
| czystości goście powrócili do Paryża. 


Odsłonięcie pomnika Garibaldiego w 
Nicei, z powodu którego tyle wrzawy robią 
Francuzi radykalni, wzywając Włochów 
do udziału w uroczystości , nie entuzyazmuje 
tak  mocno_ samych Włochów. Najwy 
mowniejszym dowodem, jak zapatrują się. na 
to we Włoszech, jest odpowiedź generala 
Menottiego Garibaldiego, zatem syna, który 
zagadniony, czy pojedzie do Nizzy, odpowie- 
dział: „Zasadą moją i mojej rodziny jest u- 


Monachium msgr, Agliardi, przesłał Waty- | nikać podobnych uroczystości. Niech sobie 
kanowi o swojej rozmowie z kanclerzem Ca- j ludzie, jeżeli to myślą szczerze, krzyczą w 
privim, wywarła w Watykanie znakomite | Nicei Vive Garibaldi! ale cobym ja tam miat 
wrażenie Chociaż szczegóły co do treści tej | do czynienia. Nie jestem tak bezczelny, aże- 
rozmowy nie są jeszcze znane, to jednak pe- |bym wdzięczność i honor ojcu memu okazy- 
wna, że świadczy ona o wybornych dyspo- | wane, zabierał dla siebie, i byłoby lepiej, 
zycyach rządu niemieckiego w kwestyach do- j gdyby wielu moich rodaków podobnie mx. 


tyczących Kościoła katolickiego w Niem- 
czech. * 

Tensam korespondent donosi, że w ko- 
łach watykańskich niewiadomo nic o rzeko- 
mym zamiarze barona Schorlemera udania 
się do Rzymu celem wyjaśnienia ko) sta- 
nowiska niemieckiego centrum w obec trój- 
przymierza. 


Dzienniki rossyjskie zapisują pogłoskę. 
wedle której ks. Łobanow- Rostowski dotych- 
czasowy przedstawiciel Rossyi przy Dworze 
wiedeńskim, powołany będzie wkrótce na 
wyższe stanowisko, rmanowicie ma zostać to- 
warzyszemm ministra Giersa, co prawdopoedo- 
bnie jest tylko ostatnim szczeblem do posa- 
dy ministra spraw zagranicznych. 


Za kilka dni ua wyspie Fionii zaczną 
się manewry armii duńskiej w obec króla 
i następcy tronu. W manewrach weźmie u- 
dział 15.000 żołnierzy różnej broni, Czyli 
czwarta cześć armii na stopie wojennej. Po 
lowa wezwanych ua ćwiczenia będzie uzbro- 
jona w karabiny repetyerowe o kalibrze 8 
milimetrów, połowa zaś w karabiny gwinto- 
wane Remington'a. 

Berlińska National Zły. Zwraca uwagę 
na pogłoskę. krążącą w pismach francuskich, 
o wrzekomem zawarciu. rossyjsko-fraucusko- 
duńskiej konwencyi wojskowej. Francya Wy- 
ayla na tegoroczne manewry duńskie jedne- 
go ze swoich generałów brygady, a amba- 
gador francuski był kilkakrotnie przez Garg 
na audyencyi przyjmowany 


Przedstawienie Lohengrina w Paryżu 
stało się polityczną kwestyą; obszerny wezo- 
rajszy telegram paryski, wyczerpał prawie 
ważniejsze szczegóły, niektóre uzupełniamy 
z telegramu w N. fr. Presse. W Paryżu od- 
bywały się przedwczoraj wieczór dwa przed- 
stawienia, jedno w Operze, gdzie spiewano 
Lohengrina, przed rozentużyazmowaną publi- 
cznością, a drugie na placu Opery; tutaj od- 
bywała się walka między policyą a eksce- 
dentami, która skończyła się klęską tych 
ostatnich i licznemi aresztowaniami. Nader 
energiczne środki, zarządzone przez rząd, umo- 
żebniły przedstawienie. W piątek, t. j. dzi- 
siaj Lohengrin zostanie powtórzony; 3 tej 
okazyi oczekują nowych nieporządków. 

Minister (onstans w charakterystyczny 
sposób wyraził się wobec jednego % redakto- 
rów Figara, omawiając skandale, wyprawiane 
z powodu Lohengrina. Minister rzekł: „Tak 

| zwani patryoci grubo się mylą, gdy powołują 


ślało. Widzę natomiast wielu tak próźnych, 
jak wydęte balony, ludzi bezdusznych smu- 
tnej postaci, którym idzie tylko o to, ażeby 
wyczytać swoje nazwiska we wszystkich dzien - 
uikach. Ja nie zrobię aui kroku, i doprawdy 
i Śmieszni są ci, którym się zdaje, że wpłyną 
na mnie tutaj lub za pośrednictwem prasy 
francuskiej*. 


mr mt 


| Tryest, 18 września. 


Najj. Pau 
przybył wezoraj w południe do Mira- 
mare. Na dworcu kolejowym powitali 
| Monarchę: Najdostojniejszy Arcyksiążę 
Ludwik Salwator , dalej , namiestnik i 
komendanci stacyj. 

Gorycyń, 18 września. Wczoraj 
o godz. 10 przyjmował Najd. Arcy- 
książę Karol Ludwik deputacye, po po- 
łudniu zwiedzał ponownie wystawę. a 
wieczorem był na przedstawieniu galo- 
wem w teatrze. 

Peszt, 18 września. (Tel. pryw.) 
Jeden z tutejszych dzienników ogłosił 
rzekome uchwały rady ministeryalnej, 
w sprawie polepszenia położenia mate- 
ryalnego urzędników państwowych. Na 
to oświadcza w formie oficyalnej Nem- 
zet, iż rząd, wierny danemu przyrzecze- 
niu, wniesie wprawdzie na sesyi je- 
sieunej sejmu odpowiednie przedłożenie, 
ostatecznych jednak uchwał w tym 
względzie jeszcze nie powziął. 

W kołach. dobrze zazwyczaj poin- 
formowanych utrzymują, że na arcy- 
biskupa w Zagrzebiu został wyznaczo- 
ny kanonik Fallian. 

Peszt. 18 września. Pester Lloyd 
donosi: Prezes gabinetu, Szapary, Wy- 
jechał wczoraj po południu do Wie- 
dnia, celem wzięcia udziału we wspól- 
nych konferencyach  ministeryalnych, 
które odbywać się będą dzisiaj i jutro. 
W niedzielę odbędą się decydujące na- 
rady pod przewodnictwem Najj. Pana. 

Wiedeń, 18 września. Fremden- 
blatt donosi z Monachium : 


Delegaci do rokowań w sprawie | cniają swe eskadry na wodach chiń- | ministerstwo spraw zagranicznych, jak 


traktatu handlowego przystąpili wczo- 
raj do drugiego czytania traktatu. W 
toku rozprawy nasunęły się poważne, 
jakkolwiek możliwe do przezwyciężenia 
przeszkody, jak zwykle przy sprawach 
tego rodzaju. Skutkiem tego dalszy tok 
rokowań odroczony będzie prawdopo- 
dobnie na trzy tygodnie. Tymczasem 
z końcem września mają się rozpocząć 
rokowania Austro-Węgier i Niemiec z 
Serbią w Monachium. Celem zasią- 
gnięcia odpowiednich wskazówek wy- 
jadą austryacki komisarz do Wiednia, 
a węgierski do Pesztu, na kilka dni. 

Petersburg, 18 września. Sły- 
chać, iż dzisiaj nastąpi nowa emisya 
25 milionów rubli papierowych, które 
mają pokrycie w złocie 

Praw. Wiestnik ogłasza ukazy o 
zakazie wywozu pszenicy z krajów po- 
zakaspijskich do Persyi i o zniesieniu 
bonifikacyi akcyzowej, na wywieziony 
spirytus. Oba te ukazy mają na celu 
podniesienie dobrobytu ludności. 

Petersburg, 18 września. Taryfy 
kolejowe dla dowozu materyałów ży- 
wności, do okolic dotkniętych nieuro- 
dzajem będą znacznie zniżone. Również 
zniżone będą taryfy dla transportów 
bydła z okolic, dotkniętych nieurodza- 
jem do innych gubernij Rossyi. 

Ministerstwo finansów zarządziło 
nową emisyę biletów kredytowych na 
sumę 25 milionów rubli, mających po- 
krycie w złocie, aby umożliwić przezi- 
mowanie bydła, w okolicach dotknię- 
tych nieurodzajem. 

Petersburg, 18 września. Am- 
basador rossyjski w Berlinie, hr. Szu- 
wałow, otrzymał w dowód uznania za- 
sług przy spełnianiu obowiązków dy- 
plomatycznych, order św. Włodzimie- 
rza I klasy. 

Berlin, 18 września. (Tel. pryw.) 
Wszystkie tutejsze gazety zajmują się 
przedstawieniem Lohengrina w Paryżu 
i przynoszą obszerne sprawozdania z 
wieczoru. National Ztg. i Vossische Ztg. 
podnoszą z zadowoleniem, że tym ra- 
zem rząd francuski potrafił stronnictwo 
radykalne ostro utrzymać w karbach. 

Berlin, 18 września. (Tel. pryw.) 
Nordd. Allg. Ztg., nie pochwala wylą- 
dowania angielskiej marynarki na Si- 
gri, ale dodaje, że sprawa cała, mimo 
komentarzy rossyjskich i francuskich, 
nie ma żadnego znaczenia. 

Berlin, 18 września. (Tel. pryw.) 
W odpowiedzi na rozesłany kwestyo- 
naryusz przeważna część niemieckich 
Izb handlowych oświadczyła się za u- 
rządzeniem w Berlinie w r. 1895 wy- 
stawy międzynarodowej. 

Interesowane mocarstwa europej- 
skie i Stany północnej Ameryki wzma- 


skich i czynią przygotowania do wspól- 
nej przeciw Chinom akcyi, na wypadek, 
gdyby Chiny wzbraniały się dać żąda- 
nego zadośćuczynienia. W sprawie tej 
istnieje zupełna zgodność między wszyst- 
kiemi mocarstwami. 

Jerlin , 18 września. Nordd. 
Allgemeine Zeitung, zamieszczając osta- 
tni komunikat Fremdenblattu, zauważa, 
iż dziwnem się wydaje, że rząd czar- 
nogórski poczynił kroki w Konstanty- 
nopolu, nim zawiadomił o całej spra- 
wie reprezentanta dyplomatycznego Au- 
stro-Węgier. Można przecież było słusz- 
nie przypuszczać, iż rządowi austryac- 
kiemu nie byłoby trudno obalić zarzu- 
ty Czarnogóry. 

Berlin, 18 września. Voss. Ztg. 
donosi, że na polu ćwiczeń artylerzyc- 
kich w Jitterborg pękł granat, skut- 
kiem czego jeden major i jeden kowal 
wojskowy odnieśli ciężkie rany, zaś 
jeden kapitan, dwóch kanonierów i je- 
den ze służby lazaretowej, lekkie rany. 
Życiu kowala grozi poważne niebez- 
pieczeństwo. 

Berlin, 18go września. Berliner 
Tageblatt donosi: Rozbitki z wyprawy 
Żelewskiego, a mianowicie porucznicy: 
Tettenborn i Haydenbrech, dwóch pod- 
oficerów i 65 szeregowców przybyli 
wczoraj do Bagamoyo. 

Mühlhausen, 18 września. Ce- 
sarz udał się do Breitberge , obserwo- 
wał ztąd ruchy i starcie obu korpu- 
sów, omawiał następnie przebieg ma- 
newrów, poczem objął w Saalfeld ko- 
mendę korpusu XI, którym będzie dzi- 
siaj osobiście dowodził. 

Kopenhaga, 18 września. Dzien- 
niki donoszą w formie pogłoski, iż 
rząd zamierza wnieść do sejmu prze- 
dłożenie, w sprawie znaczniejszej poży- 
czki loteryjnej, której dochód ma być 
ofiarowany królowi i królowej jako po- 
darunek honorowy w dniu złotego ich 
wesela, mianowicie na odbudowanie 
zamku Christiansborg. 

Rzym, 18 września. (7el. pryw.) 
Przybyło tu około 600 pielgrzymów z 
Hiszpanii. Podczas ich przyjęcia przez 
Papieża będzie obeenym ambasador hi- 
szpański przy Stolicy św. 

Rzym, 18 września. W Marsico- 
Vet-re, w prowincyi neapolitańskiej, 
spadły straszne grady, które wyrzą- 
dziły ogromne spustoszenie na polach. 
Zginęło kilkoro ludzi. (Grad pozabijał 
także wiele bydła. Spadały bryły wa- 
żące 200 gramów. 

Rzym, 18 września. (Tel. pryw.) 
Jutro, d. 19 b. m., odbędzie się wielka 
rada ministeryalna, dla powzięcia 
uchwał co do ważniejszych parlamen- 
tarnych i finansowych kwestyj. Chociaż 


zapewniają, działa w kwestyi wscho- 
dniej w zupełnem porozumieniu z An- 
glią i nie przywiązuje żadnej wagi do 
obiegających ostatniemi czasy niepoko- 
jących pogłosek, to przecież nie ukry- 
wa, iż w tych dniach położenie na 
Wschodzie, stało się nieco trudniej- 
szem. W budżecie wojennym na rok 
1892/93 oznaczono zwyczajne wydatki 
w tej samej wysokości, co roku bie- 
żącego; budżet nadzwyczajnych wy- 
datków nie został jeszeze całkowicie 
ułożony. 

Paryż, 18 września. (Tel pryw.) 
Mowę cesarza Wilhelma w Erfurcie 
omawiają wszystkie poranne dzienniki 
w tonie ostrym. Liberté mówi, że Niemcy 
nie powinni się dziwić, iż Francya roku 
1870 zapomnieć nie może, jeżeli sami 
dotąd 1813 roku nie zapomnieli. 

Paryż, 18 września, W kołach 
giełdowych zapewniają, iż została już 
ostatecznie zawartą trzy procentowa 
pożyczka rossyjska, która będzie emi- 
towaną od 10 października po kursie 
78 i pół do 79 i pół. 

Madryt, 18 września. Prezes ga- 
binetu oświadczył się ostatecznie za 
wprowadzeniem do armii hiszpańskiej 
karabinu pruskiego, systemu mauserow- 
skiego. 

Vitry, 18 września. Prezydent 
Carnot przybył tu wczoraj przed połu- 
dniem, i odbył przegląd wojska. Nie- 
zliczone tłumy publiczności wydawały 
gromkie okrzyki na cześć prezydenta i 
armii. Podczas rewii, mianowicie defi- 
lady artyleryi, popękała uprząż przy 
trzech działach, skutkiem czego działa 
te pozostały w miejscu. Defilada pie- 
choty, oraz 16.000 kawaleryi, wywo- 
łała żywe oklaski i głosy pochwalne 
ze strony widzów. Po rewii rozdawał 
Carnot ordery. Na śniadaniu, danem 
przez prezydenta dla generalicyi, wzniósł 
prezydent toast, i powiedział: Kraj 
wie o tem, że spokój, silna postawa, 
roztropność i lojalność w międzynaro- 
dowych stosunkach, moga mu zapew- 
nić prawdziwą przyjaźń, i że zaufanie 
w siły pomocnicze kraju są rękojmia 
pokoju, który pragnie widzieć nieza- 
mąconym. Armia jest źródłem tego 
zaufania, dziękuję więc jej w imieniu 
Francyi. Toastu tego wysłuchało stoją 
ce całe zebranie, pośród którego znaj- 
dowali się także attachós wojskowi i 
ambasadorowie. Ostatnie słowa mowy 
prezydenta przyjęto oklaskami. Freyci- 
net podziękował Carnotowi, i wzniósł 
toast na jego cześć. 

Londyn, 18 września. Standard 
donosi z Shanghai: Wewnętrzne poło- 
żenie w Chinach jest w najwyższym 
stopniu niepokojące. Powstanie w do- 


linie Jang-tse-kiang wybuchnie lada 
dzień. Skonfiskowano mnóstwo broni i 
dynamitu, przeznaczonego dla tajnych 
stowarzyszeń. 


Wiedeń, 18 września. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 b. m.: banknoty 
w obiegu 445,965.000 złr. (e 2,352.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 244,874.000 zł. (o 31.000 zł. więcej); 
portfel 182,917 000 złr. (o 10,213.000 złr. 
mniej); lombard 24,861.000 zł. (o 807.000 zł. 
mniej), zapas w banknotach 8,040.000 zł. 
o 2,889.000 zł. więcej). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 18 września 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 275 50 Akcye kolei 
państwowej 282*—, Akcye tytoniowe 155-75, 


Anglo-austryackie — —, Unionbank —'—, Kolei 
Karola Ludwika —-—, Południowa 105:75 
Renta papierowa —*—, 0-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 198—, 
listy zastawne —-'*—, galic. obligacye indemni 
zacyjne —'—, do ——, EI pre. listy zesta 


wne banku krajowego 98:50, KL. pre, pożycz - 
ka krajowa z roku 1888 —'—, Napolecadu: 
, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 1032-80, za 100 marek 57:77, 
Usposobieni: chwiejne. 

Telegramy zbożowe z dnia 17 września 


1891 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —*— zł., żyto — — do -- *— 
zt}, jęczmień —'— do —'— zł., kukurudza — — 
do —*— zł, owies —'— do —'— gł, oko 
wita per 10.000 litr procent 19:62 do 1957 
sł. Szczecin: Pazenica —.— do —'—. gł. 
rzepak —*— do —'— zał, spirytus --,— 
do —'— zł}, kukurudza —'— do —' — gł. 
Kolonia —*— do — — zi., rzepak —'— do 


--*— zł. za 100 kilogramów jesień. Bu da- 
peszt: Pszenica na jesień 20:28 do 20:30 22, 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 231 — 


(dnowiedzialny Redaktor Adam Kraechowiar ti 


hedasłane, 


Handel kolonialny delikatesów i win 


znany od lat dwunastu 


Jana Ważnego 


we Lwowie przy ulicy Czarneckiego l. 2 
został nowó urzudzony z pokojami do śniadań i ga- 
bine!ami, kuchnia domowa, piwo pilzneńskie na 
szklanki z browaru mieszczańskiego, wszelkie deli- 
k-tesy zagraniczne, wina znakomite jak stare ziele- 
niaki, samorodnery, tokaje, wina reńskie, hiszpań- 
skie, francuskie, stare wódki, jak starkę żmudzką 

trunek litewski itp. 5949 

Ceny umiarkowane usługa rzetelna, 


Powodzenie Santalu Midy jest n'esły- 
chane, ale zawdzięczać go wypada ofiarom 
podjętym przez p. Midy w celu otrzymania 
essencyi czystej, różnej od tej, którą napo- 
tyka się w handlu. To też nic nie pomoże 
proponować młodzieży po tańszej cenie ka- 
psułki z Santalu. albo kapsułki z kopaiwy, 
nie daje się ona nadal uwieść, a szuka na- 
zwiska Midy na każdej kapsnłee. 105 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 
[ piaca żądają | 


i ia 1891 
Lwów, dnia 18 września BE «usta. 


1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. ot 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m.k. |208 50 206 50 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. [233 — 236 — 
Banku hip. galio. po 200 zł. wa. [303 — 305 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. aż «= 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. [100 50 101 20 
o J 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premia os 60 109 30 
Banku hipot. 4'/4pr. los. w 50 1. la 40 99 10 
Banku kraj. 4'/ąpr. wa. los w 51 1. d 9840 99 10 
Tow. kred. galic. ziem. w 4pr. wa. Ś 
I. emin. s] 97 — 9770 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. © 
los. w41'/, lat . . 8195 — 957r 
4'j,pr. wa. los. 521. se] 99 30 100 — 
Apr wa. los. w561. Z] 24 70 95 40 
8. Listy dłużne za 100 zł. e 
Gal. akii krad włoś. wlikwidacyi + 
daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. > e = DE 
D 5 pr.) 29, pr. w. 4. . . Il lët 
Ogól. rol. kred. Zakład dla Q. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 50 — — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 — 104 70 
Galic. funduszu propin. 4pr. wa, 91 80 92 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 101 30 102 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Pożyczki kr. po 6pr. wa. 104 50 — — 
Pożyczki'kr. po Aix pr. wa. 98 20 98 90 
a ns bss: 9150 92 20 
6, Losy miasta Krakowa . 2175 2375 
3 „ |Jianisławowa 27 -— 29 — 
6. Monety. > 
Dukat cesarski . . . 5 53 5 63 
Napoleondor 9 26 9 36 
Półimperyał . . . . 940 —— 
Rubel rossyjski srebrny d 1 25 1 35 
= » . papierowy d 124 126 
100 marek niemieckich 57 40 58 10 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 16 września 1891. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 90 80 94. - 
|uty-sierpień OPEK a 90 80 91 — 
Jednolity aług państwa w srebrze d 
styczeń Jpieg . . . « 90.85 9105 
kwiecień-październik o. . - e- 9095 91.15 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134- 135 — 
A » 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 136 80 137.70 
= „ 1860 po 100 złr.5 pr. - 146.75 14775 
R „ 1864 po 100 złr. . . 180.50 181 50 


. 173 15 18075 


» „  1864po 50złr. . 
Renty Com. po 4? litr. austr. , . 
Listy zast. dowen. państw. po 129 


Së we . . © - © 016 « e Tas 
Austr. renta zł. wolna od podat. % pr. 109.45 10965 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 101.50 101.70 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 104.90 105.40 
Galicyi . . . . 104 — 105,— 
Niższej Austryi 09:50 ZZZ 
Siedmiogrodu . . . . « = « »: s 2 AIZ 
Węgier za 109 zł wa. 4 pr . . . 89.75 90.75 
8. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 151.50 152.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 275.75 276 25 


610.— 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 600.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. banku d han.i prz.a z?. 260 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 19810 19860 
Bank austro-węgierski a 600 zł.. . 1009,— 1013 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 8650 8750 
Aust. Tow.żegl. par. dun. po500 zł. m. 3 8.— 312.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . 
Półuocna Kolej po 1000 zł. m. k. . 2820 — 2835, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. ak . 204.50 205 — 
Lwów-Czern. kol. I. po 20u zł, a. w. 333.— 284, — 


płaeą badają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 28275 283 25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 105.— 10575 
I. koj. węg. gal. s 200 zł. w srebrze 198.— 199. ~ 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. 
Powsz. anstr. zak, kr. ziem. Aix pr. 
w złocie w 50 1. E j 


. 100.40 
” 5 „ premiowe po 3 pr. 109.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. —.— 
cda I aa © 5 w 20 l 7 pr. 
= sim e w36 l. 6 pr. 99.50 
Gal. Tow. kred. w. a. mi Ah mt RL 
5 w c po 4 pr.wśl Lwyl. 95.25 

a ONE) n Po Ak pr. w 
52 latach zwrotne . . . . . . 
Banku kraj. 4'/a pr. wa. los. w 511/1. 

Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. 
Banku aust. węg. A7, pr. A 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. 
„ Zakł. kr. ziem. po Bi, pr 


101.— 
110. — 


— m— 


99.50 100.50 
98. — 
95 75 


99 40 
98.50 


100.50 
100.50 
101— 
100.50 
103.85 


99.75 
98.75 


00 = 
100.75 
101.50 
101.50 
104 30 


wyl. . 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.70 103.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 


Kolej północna po 109 zł. em. 1886 4°/, 98.25 9925 
A „ po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 100 — 
Kol. gal. Kar. Lud: semisya z r. 1881 

mg SM ze JdR «© Bo o 6 99.20 100.— 
detto (Jarosław-Sokal . 95. - 9535 

Kol. gal, Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 52.— 82.70 
z r. 1884 89.90 90.50 
z r. 1866 —— —— 
306 LEE « . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sz, 100.— 101.— 


6. Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 106 zł, wa 185.— 185.50 
Clarego po 40 zł. m. K. . . . . . 52.25 53.25 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k, 122.— 124 — 
Keglewicha po 10 zł. m.k. . . . . 


—— 100 marek niemieckich . . i ni 


i płacą žadala 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22.-- 2250 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.50 2150 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.-- 55 — 
Palfiego po 40 zł. m, k. . . 53.— 54 — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 17.80 

M » węg. „ po 5 zł. 11.— 1150 
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa 

po NO HE W. a ... „ 20.— 20.60 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 59.— 60 — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 60.— 62 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 2959 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . 138 — 125 — 

Se s o 50 zł. w. « —— 66 . 
Waljdsteina po 30 zł. m. x. . 34 — 36.— 
Windischgrótza po 30 zł. m. k. An. 50.— 

7. Wekslo za 3 miesiące), 

Augsburg na 100 w. pn. —— —— 
Berlin za 100 mark. w.p. a . . -a Ż 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . == m 
Hamburg za 100 mark. *. p. n. „ JES MEJ 
Londyn za ft. szt. . . . . ; 11735 1760 


Paryż za 100 fr. 46.35. - 46.42.50 


Karas słota 
Dukat cesarski meu. 5.59. -- 5.61. — 
„ pełnej wagi 5.58.— 5.60 — 
drona a. ma Ke 
20-frankówka . 931— 33250 


Rossyjski półimperyał i 
Talar związkowy 


[ewgrarowany kurs wiedeński, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
S = w srebrze 
Renta w złocie Ce JĄC 
5 pr. austr. renta marcawa . 
Akcye banku austro-węgier. . . . 
5 S kredytowego wiedeńskiego 
Londyn . e EE 
Napoleondor . , 
Dukat cesarski men. 
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Nr. 5279 ex 1891. 


Arrendirungs-Kundmachung. 


(5980) 


Obwieszczenie 


dzierżawy. 


Die Arrendirungs Verhandlung wird abgehalten— Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się 


Für nachstehende 

Militär- Verpflegs Erfordernisse |niss auf ein Jahr 

Na następne wojskowe potrzeby 
zaopatrzenia 


Das nebenste- 
bende Erforder- 


Vadium 


berechnet, 
für den Artikel 


beträgt 


bis— do 


mit den auf die täglich — dziennie - 4 Poręczne 
im Amtslocale | für die Arren- | dermaligen | Zeit | "prod ! obok podana po- |= za Sartykuł 
, Concurrenz- | „„ | chleb Hafer — owies trzeba na jeden Aumerkung 
und der Station | dirungs-Station Orten rok obliczona, 
czas à wynosi Uwaga 
] i 840 | 8360 | 4200 | 840 
dnia | w urzędzie i dla stacyi z obecnemi Gramm — gramów ` 
mz Po o = | Portionen — porcyj ` | Brod | Hafer | Brod | Hafer 
komi (ir garnisonirende T uppen, | chleb | owies chleb | owies 
Anstalten, Isolirte und Land- Wl 
wehrkórper Portion.| Zentner Gulden 


dla garnizonującego wojska, za- 
kładów wojskowych, izolowanych 
osób i obrony krajowej 


dor k des 10 Sambor Lal al e 
Corps in Prze- | 
myśl Drohobycz = 


porcyj ZE. złotych reńskich 


297840] 183653 
= | l 


14600) — 


Ausser den nebenausgewiesenen Erfor 
dernissen ist der Arendator um die verein- 
barten Preise abzugeben verpflichtet, und 


e. i k. Intedan- 
tury 10. korpusu 


w Przemyślu 
emgeet | el 


Łańcut 


Stryj 


Głuchów 
Krzemienica 


-Jawar: 


a) einen etwa eintretenden Mehrbedar 
bis zu 25 Pre. des fir,garnisonirende Trup- 
pen, Heeres-Anstalten, Isolierte und Land- 
wehrkórper bezifferten Erfordrnisses; 

b) das Erforderniss fir die zur Waffen- 
Reserve-. 


173375 


278892 


Besondere Bestimmungen. 


1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 
der Verhandlungs-Commission nicht hinlënglich bekannte Unternehmer hat über seine 
Fähigkeit und das Ausreichen seines Vermögens zur Übernahme des von ihm angestreb- 
ten Arendirungs Gesebäftes ein nicht über zwei Monate altes Soliditäts- und Leistungs- 
Fähigkeits Zeugniss beizubringen. EK . 

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riieksichtlich aller im Handels-Register 
protokollirten Firmen die Handels- u Gewerbekammern, in deren Bezirke die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen. — Für Geschśfts-1 eute, die keine protokollirte Firma 
führen, fertigen die nach dem Wohnorte zuständigen k. k. Bezirkshauptmannschaften 
die Zeugnisse aus. j 

Behufs Erlangung des Soliditate. u. Leistungs-Fähigkeits Zeugnisses haben die 
Partheien bei ihrer Handels- u. Gewerbekammer beziehungsweise bei der znstńudigen 
politischen Behörde unter Anschluss einer 50 Kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen 
in welchem der Zweek, für welchen das Zeugniss benöthigt wird, durch genaue und 
detaillirte Anfiibrung des Angestrebten Arendierungs Geschäftes anzugeben ist. 

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das erbetene Zeugniss an jene Behörde eingesendet werde, in deren 
Amt-lokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird. 

ber solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer 
beziehungsweise von der politischen Behórd*, ein Bescheid eingehandigt, der dahin lau- 
tet, dass das angesuchte Soliditóts- und Leistungs Fahigkeits-Zeugniss auf Amtlichem 
Wege an die im Gesuche bezeichnete Behörde geleitet werden wird, und es ist vorläufig 
dieser Bescheid dem Offerte beizulegen — Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung 
des Zeugnisses derart rechtzeitig einzuleiten, das letzteres zuverlässig an dem, der 
Verhandlung vorangehenden Tage bei der mit der Abfiihrung der Verhandlung betrauten 
Behórde einlangen kónne. 
Die Folgen einer etwaigen Verspätung tragt in allen Fällen der Ofierent. 
2. Die Offerte haben an den zur Verhandlang für die betreffende Station ange- 


E Radymno 235425 Ersatz-Reserve- und Landwehr-Männer und 
SA 1 überdies den Bedarf für die in Sambor zur 
da A cz Uebung aus der Privatbenutzung zur Land- 
p S Przeworsk 58400| 2400] 150 900 fahr Ćwallerie Age Pferde; 
je "er? yl BL | 2 A Bedarf fir Durchmarsche nach 
k o oE SCH Art. IV. (A--a) des Bedingniss-Heftes vom 
Si 5 së | Żołynia 56210] 2400] 150 | 900 Ge August 1891 Nr. 5279 falls im Offerte 
gó ? è ô a2 ie =- für d DN eg nicht ein besonderes An- 
el e 6 a H S |GO e P 0 c bot gestellt sein sollte; 
ż A 2 e Żuków ES E 12 310 = 120450 Kal „4820 1800 y d) die im Laufe der Arrendirungs-Pe- 
Es ZS S e — ER alg -=m aj. Ja JG) =") ipio Ph z Peadep Zubussen und 
Saj a . enhans ige E 217770) 8180] 700 | 1250 Zuschüsse jeder Art zur normalen Gabiihr; 
32 E e È H Weiseuberg [3 E 4 déi | e) den eventuellen Mehrbedarf wab 
== ODENSE = AË ME KS rend der im Jahre 1892 in der Arrendi 
zi (A= a E Krakowiec Grojniea ` Le 7 151 | == 56575; 2400] 150 900  |rungsstation zum Zwecke der Uebung statt 
SE Z S è "E i findenden Truppen-Conzentrirung. 
a N EN 
gë ra w AJ 7 155 | — 62780] 2340] 200 900 . Oprócz obok wykazanych potrzeb, obo: 
= 5 P EI maz EE VER pst dzierżawca oddać po umówio 
E , E D | e aych cenach, a mianowicie: 
Ss ja GE E Š 15 810 Pea 4800] 370 | 1800 a) większą ilość, mogącą w danym ra- 
5 S == Se = SS zie wypaść aż do 25 pre. potrzeby obliezo- 
S "IS D g g L dla i jącego} wojska, zakładów 
ŻE Jaworów} E = 1 154 62%80| 2400] 200 A Rak SE ró osób i obrony 
S 3 — A | em m nA p e p j o y pj > 
3 Dembi i aa | 298 , — |229950) 4840] 750 | 1500 b) potrzeby dla urlopników, rezerwi- 
S 2 A emoria stów i obrony krajowej, przychodzących do 
K S Po -F | "fówieczeń wojskowych, a oprócz tego potrze- 
bo RE Sanok 10 er 164250 120] 550 40 bę dla koni w Samborze, które z prywat 
= A) SE 4 nego użycia do ćwiczeń kawaleryi od obro- 
tb o L F p" ny krajowej przychodzą; 
A SP Głogów 7 | 149 60590) 2870] 180 | 700 h potrzebę dia przemarszu podług art 
SÉ 2 E | de IV. (A - a) CB NE „AŻ 7 26 ser- 
og So | pnia 1891 Nr, 5279, jeżeli w ofercie nie 
PE rP Kolbuszowa 7 140 | = 60590) 2370] 180 m0 będzie podaną inna ilość do oddania dla 
ża zs Pe -|-— przomarjaými E i 
ma "TS , e d) dodatki jakiekolwiek do normalnej 
a d F Trzęsówka 1 149 60590 2870] 180 należytości dozwolone w czasie POI 
A 28 - -———| dzierżawy; » » 
: KK l p 180 700 e) w danym raz'e potrzeby dla oddzia- 
z SÉ Bopczyce SE E PE DA agg łów skoncentrowanych w r. 1892 do cl 
« SĘ — | ba 
E $ Sedziszów 166 7 149 60590] 2370] 180 200 


em R ERO A R E E E U E UU 


Poszczególne określenia. 


1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiybiorea, który ko- 
misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i 
możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później nad 2 miesią 
ce od daty niniejszego ogłoszenia. 


Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokółowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom tradniącym się interesami handlowo przemysłowymi 
a nie mającym protokółowanej ficmy, wystawiają Świadectwa te przynależne do miejsca 
zamieszkimia c. k. starostwa 3 NE 

W celu otrzymia świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne. podania do odnaośnej Izby handlowo przemysłowej, względnie do przynależnej 
władzy politycznej, z dołąceeniem marki stemplowej na 50 ct, w którem podaniu ma być 
dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy 
Wei Za ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej Z tem zastrzeże- 
niem, że Świadectwo = ma być przesłine do urzędu, W którym, jak wyżej wymie- 

ion: zprawa się odbywa. i 
PAW (s deo podanie WARE będzie proszącemu ze Strony Izby handlowo-przemyeło- 
wej, względnie władzy politycznej, rezolucya, opiewająca w ten sposób, że żądane świa 
decbwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do urzędu 
wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymezasowo do oferty. Ofe- 
rout winien dopilnować wezesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe 
nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tego urzędu, który ją 
przeprowadza. 


jest ono 


Następstwa w skutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent. 
2. Oferty znają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 


setzten Tage längstens bis 104, Uhr Vormittags bei der Verhandlungs - Commission | dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10'/, przed przedpołudniem. 


einzulangen. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 213 z dnia 19 września 1891. 


Complexiv-Anbote für Brod und Hafer sind nur in der Station Sanok zulässig. 

Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an 
ein Impegno unter vierzehn Tagen gebunden sind, oder Complexiv-Anbote auf andere 
als die genannte Station, werden nicht berücksichtigt. 

Radirungen dürfen in Offerten nicht vorkommen; auch sonstige Correcturen sind 
thunlichst zu vermeiden — Kommen aber dennoch Correcturen im Offerte vor, so ist 
denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen. 


Sollte in einem Offerte der Preisansatz 


in Ziffern von jenen in Buchstaben differi- 


ren, so wird der Ansatz in Buchstaben als der richtige angesehen. 

Die Anbote auf die Abgabe von Verpflegs-Artikeln für Durchmärsche sind im Sin- 
ne des Punktes IV. des Bedingniss-Heftes zu stellen. 

Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung über 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B., dann in 
den Artikeln 318 und 319 des österr- Handels Gesetzes für die Erklärung der Annnah- 
me eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 

In Offerte muss das erlegte Vadium genau specificirt sein. 

3. Gemeinden sind vom Erlage Eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit 


und werden ebenso, wie landwirthschaftliche 


Vereine und Producenten auf die vorste- 


hend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militar-Verpfiegung besonders aufmerksam 


gamacht. 


4, Brod und Hafer ist finftagig, im vorhinein im Abgabsorte unmittelbar an die 


Fassungberechtigten abzugeben. 


5. Die Abgabs Magazine der Arendatoren dürfen von den Ubikationen der fassen- 
den Truppen ete. nicht weiter als 1'9 km. entfernt sein, im anderen Falle die Bedarfs- 
Artikel den Truppen etc. auf Kosten des Arendators zugeführt werden miisten. 

6. Die Reserve-Vorrżthe an Backmehl und Hafer sind in der Höhe des dreimonat- 


lichen currrenten Bedarfes zu unterhalten. 
Die Consumtion des Reserve-Vorrathes 
ten der Vertragsperiode. Offerte, welehe nur 
dingen, bleiben unberiieksichtigt. 
7. Es wird ausdrücklich 


erfolgt successive in den letzten drei Mona- 
einen einmonatlichen Reserve-Vorrath be- 


edungen, dass es der Heeres- Verwaltung freisteht, die 


Reserve-Vorrithe der einen Station zur Abgabe in welch’ immer beliebigen anderen Sta- 


tion beizuziehen. 


8. Der Ersteher fir Brot-Arendierung in Stryj wird sich zu verpflichten haben, die 
daselbst vorhandenen ńrarischen Bźckerei Localitaten und Requisiten auf die Dauer des 
Arendirungs-Vertrages in Benützung zu nehmen, und die Bäckerei Localitaten auf eigene 


Kosten zu assecuriren. Der Miethzins fir die 
Bäckerei Requisiten 1 fi. monatlich. 


Bäckerei Localitäten beträgt 12 fl., für die 


9. Die näheren Bedingnisse kónnea bei den Militär-Verpflegs-Magazinen in Prze- 
myśl, Jaroslau und Rzeszów eingesehen werden, woselbst die für die Verhandlung in je 
zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereiteten Bedingniss-Hefte vom 26 August 1891 


zu Jsdermanns Ainsicht aufliegen. 


Daselbst können auch die vorgeschriebenen Bedingniss-Hefte gegen Erlag von vier 
Kreuzern für den einzelnen Druckbogen, ferner vorgedruckte Blanquets zu Offerten un- 
entgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam gemacht 


werden als jedes Offert unbedingt nach dem 
mus 


unten beigefügten Eormulare verfasst sein 


S. 
10. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich den Bestim- 


mungen des für die Verhandlung vorbereiteten Bedingniss-Heftes vom 26 August 1891 


unterwirft. 


Oferte welche diese Erklärung nicht enthalten, dann solche, in welchen eine Ver- 
ringerung der vorschrifisgemhss zu leistenden Caution sich bedungen wird, werden nicht 


berücksichtigt. 
Przemyśl, am 26 August 1891. 


Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps. 


Eventuell Stampiglie | 
des Offerenten. 


Offerts" 
OF 


St l 

B0 kr. 

Ich Gefjertigter erkläre hiemit infolge 
1 Portion Brod a 840 Gramm zu 
1 Porttion Hafer a 3360 Gramm zu 


auf die Zeit vom 1 Janner 1892 bis Ende 


uem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermógen haften zu wollen. 


Forner verpfichte ich mich im Falle als ich Ersteher bleiben 


8 


F 
FE 


Kundmachung Nr. 5279 vom 26. Augus 


Podania cen zbiorowe na chleb i owies są dozwolone tylko dla stacyi Sanoka. 

Pózniej lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas, jak na termin czternastu dni, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych 
cen dla innych stacyj, nie będą uwzględnione. 

Skrobania nie mogą się znachodzić w ofercie, także należy unikać o ile możności 
wszelkich poprawek. Jeżeli mimo tego zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do 
nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen, oznaczonych w ofercie liczbami i lite- 


rami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. 
Podania cen na artykuły spożywcze, mające być dostawione w czasie przemarszów 
mają być ułożone według ustępu IV. zeszytu warunkowego. 
, Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarzadu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza $. 862 kodeksu cywilnego i arty- 
kułu 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze- 


czenia lub oferty. 


W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione. 


3.3 Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo; również zwraca 
się ich szezęgólną uwagę, jak niemniej Towarzystw gospodarczych i producentów na po- 
wyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska. 


4. Chleb i owies ma być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy fasującym od- 


działom bezpośrednio oddanym. 


5. Magazyny dzierżawców nie śmią od koszar fasujących oddziałów ponad 1 9 kilo- 
metrów być oddalone, bo w przeciwnym razie artykuły na koszta dzierżawcy oddziałowi 


dostawione będą. 


6. Zapas rezerwy mąki do pieczywa i owsa winny w zapasie trzymiesięcznej możli- 


wej potrzeby być utrzymane. 


Spotrzebowanie zapasów rezerwowych nastąpi stopniowo w ostatnich trzech miesią- 
cach peryodu dzierżawnego, Oferty które tylko jednomiesięczny zapas rezerwowy wyma- 


gać będą nie zostaną uwzględnione. 


7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie 
zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacji. 


i 8. Nabywca dzierżawny na chleb w Stryju musi się zobowiązać wojskową piekarnię 
i narzędzia przez cały czas używać, i piekarnię na własne koszta zabezpieczyć. Czynsz 
najmu wynosi za piekarnię 12 zł. a za narzędzia 1 zł. miesięcznie. 


9. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kancelaryi magazynu potrzeb 


wojskowych w Przemyślu, Jarosławiu i Rzeszowie, 


gdzie się znajdują w dwóch równo- 


brzmiących egzemplarzach dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z dnia 26 


sierpnia 1891. 


Tamże mogą być także wydawane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czte- 
rech centów za każdy arkusz druku, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłat- 


nie, na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że 


każda oferta musi być 


bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną, 


10. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego ua dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty dnia 


26 sierpnia 1891.; 


Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, jakoteż takowe, zawierające żądanie 

zmniejszenia ustanowionej kaucyi, nie będą uwzględnione, 
Przemyśl, dnia 26 sierpnia 1891. 
Z c. i k. Intendantury 10 korpusu. 
ormulare. 
RT. 
t 1891 für die Arendirungs-Station * 
Kr. sage! : ' d ? Kreuzer 
Kr. sage! „ Kreuzer 
IV des Arendi- 


"December 1892 abgeben, die Durchmarsch Ve 
rungs-Bedingnis-Heftes besorgen und für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von 


sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon 


rpflegung nach den Punkten*) . - 
. : g 3 fi. bestehend in 


. des Artikels 
š 5 sowie mit mei- 


erhaltener Amtlicher Verständigung das Vadium auf die 


10 prozentige Caution zu ergänzen, und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Riiekbehalt des Arendirungs- 


Verdienstes durchzuführen. 
Uebrigens nnterziehe ich mich, ausser 
teten Bedingniss-Hefte vom 26 August 1891 


Laut anruhenden Bescheide der (des) . 
übermittelt werden. 


direkt an 


den in der, 
enthalten sind. 


am ten. 


zu 


1891. 


Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene Verhandlung vorberei- 


wird mein Soliditóts- und Leistungsfahigkeits-Zeugnis 


Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 


wohnhaft in 


*) An dieser Sttele soll je einer der drei Punkte A) B) oder C) und beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IV des Bedingnis-Heftes beigefügt werden. — Sollte aber 


diese Stelle bei Eróffung des Offertes leer sein, -o wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmórsche für den Offerenten nur nach den Pnnkten A) a) als bindend angenommen werden. 


Das Offert ist zu siegeln und auf 


der Aussenseite des Couverts beizufiizen: 


Offert infolge Kundmachung vom 26. August 1891 zu der Verhandlung am Oktober 1891. 


L. 6190 (6030 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz, 10 
rano dnia 6 października 1891 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 6 listopada 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
1. 209 według wyk. hip. 261 ks. Janów o- 
bjętej Tauby z Schapirów Trief własnej, 
na rzecz e. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro- 
pinacyjnego we Lwowie pto 27 zł. 81 et. 
z pn. i 

h Cena wywołania 99 zł. 

Wadyum 9 zł. 90 et. 

Resztę warunków, akt oszącowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po-| 
bytu wierzycieli hipot. ustanawia się kura- 
torem c. k. notaryusza Widawskiego w Bu- 
dzanowie. 

Budzanów, 9 sierpnia 1891. 


L. 6835 (6053 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredyt. włość. we Lwowie 
tj. 20 rat pożyczkowych po 9] zł. z należy- 
tościami dodatkowemi "dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 188 
w Padwi położonej wedle wyk. hip. l. 276 
ks. gr. gm. Padew Jędrzeja Roguża, Toma- 
sza i Katarzyny Zygmuntowej własnej na- 
leżących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 


a mianowicie w dniu 13 października 1891 L. 700 


i w dniu 17 listopada 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 


(6018 3—8) | Grieg und Feinmehl derart erzeugt werden, 


C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi-| dass aus 1 q Weizen 87 kig. Mehl und 10 


szni ogłasza, że w dniach 14 pażdziernika 


Cenę wywołania stanowić będzie war- i 28 października 1891 każdym razem o 
tość szacunkowa 1580 zł, poniżej której , godz. 10 rano odbędzie się celem zaspoko 


w terminie pierwszym realność 
nie będzie. pe 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyj złożyć się ma- 
jące wynosi 158 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registratu- 
rze sądu powiatowego w Mieleu. 

Mielec, dnia 8 lipea 1891. 


L. 5866 a (6057 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 24 września 
1891 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 27 pażdziernika 1891 nawet niżej 
takowej, każdym razem o godz. 10 rano li- 
cytacyę realności pod lk. 362 według wyk. 
hip. 370 gm. Kamionka str. Ludwiką Schó- 
na własnej na rzecz Franciszka Schóna pto 
600 zł. 

Cena wywołania 1067 zł. 50 ct. 

Wadyum 106 zł. 75 ct. i 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem dr. Le- 
nartowicza. 

Kamionka str. 15 lipca 1891. 


| 


sprzedaną | jenia sumy 3828 zł. 98 et. wa zpn. na rzecz 


©. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku  hipot. 


we Lwowie publiczna licytacya ciała hip. |L. 4524 


l. wyk. 860 ks. gr. Sądowa Wisznia Józefy 
Kohl i Zofii Raab własnej. 

Cena szacunkowa 15000 zł. 

Wadyum 1500 zł. 

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Sądowa Wisznia, 9 maja 1891. 
L. 2784 (6089) 
NACHTRAG 
zu der  Arrendirungs - Kundmachung Nr. 
2476 vom 1 September 1891 zur Sicher- 
stellung des erforderlichen Brod- und Hafer- 
Bedarfes fir das Jahr 1892. 

„Das abzugebende Brod kann entwe- 
der aus reinem Roggenbackmehl, oder aus 
halb Weizen" und halb „Boggen-* Mehl 
erzeugt werden. 

Es können demnach auch alternative 
Offerte gestellt werden, Solte die Mehlgat- 
tung, aus welcher das offerirte Brod erzeugt 
werden soll, im Offerte nicht angeführt 
sein, so wird angenommen, dass Brod aus 
reinem Roggenmehl angeboten werde. 

Das zur Broderzeugung verwendete 
Weizenmehl muss ohne Ausscheidung von 


klg. Kleie sich ergeben“. 


Die Verwaltungs-Commission 
des k. und k. Militär- Verpfiegs'Magazins. 
Lemberg, am 9 September 1891. 


(6077 1—3) 

Celom zaspokojenia wierzytelności za- 
kładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 886 zł. 40 ct. aw. odbędzie się w Są- 
dzie tutejszym w dniach 28 września i 28 
października 1891 zawsze o 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. k. 127 w 
Radymnie położonej wedle wykazów hipo- 
tecznych 203 i 202 dłużników Jakóba i 
Marceli Zgrzebnych własnej, protokołem de 
praes. 24 czerwca 1891 1. 4808 przymusowo 
ocenionych. 

Cena wywołania realności wyk. hip. 
203 objętej 2890 zł. a wyk. hip. 202 onję- 
tej 1000 zł. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drngim i niżej. 

Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania leżą de przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Antoni Smoliński w Radymnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radymno, 28 czerwca 1891. 


L. 21099 


(6068) 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnogo od mięsa 


począwszy 


od 1 stycznia 1892 do końca grudnia 1892, lub też do końca grudnia 1893 i 1894 w 
następujących okręgach dzierżawnych. 


"BE Cena 
i SEN k wywołania 
składający A RE lasy l KC 
dzierżawny ię Z miej- yfowej 
scowości M 


dla Sambora II. klasa | = | 
Sambor | 55 dla miejscowości i 12870 
Starasól 37 III, 8777 
Staremiasto 38 III. 3577 
Dobromil 49 IL. 4008 
Rybotycze bg 
Rudki 41 HI. 1660 
Turka 62 HI 3131 


odbędzie się w e. k. powiatowej Dyrekeyi Skarbu w Samborze dnia 1 października 1891 
od godziny 9 rano do 1 po południu publiczna licytacya. k 
Wadyum do lieytacyi złożyć się mające wynosi 10 pre. ceny wywoławczej. ` 
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum mogą być wnoszone do rąk naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekeyi skarbu w Samborze, przed rozpoczęciem ustnej licytacyi tj. najpóź- 
niej do 9 godziny z rana dnia 1 października 1891. s | 
Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu 
w Samborze, jakoteż w c. k. nadzorach straży skarbowej w Samborze, Stryju, Drohoby- 
czu, Rudkach, Chyrowie i Turce. , 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Sambor, dnia 1 września 1891. 


L. 2778 „(6055 2—38) 

W dniach 12 października 1891 i 4 
listopada 1891 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tut. c. k. sądzie powiatowym przy- 
musowa licytacyjna sprzedaż realności w 
Letni w powiecie Starostwa drohobyckiego 
położonej, objętej wyk. hip. 36 ks. gr. dla 
gminy Letnia dłużnika Juliana Lityńskiego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności re- 
sztującej w kwocie 480 zł. aw. zpn. z wię- 
kszej sumy 800 zł. pochodzącej. 

Cena wywołania 122 zł. 

Wadyum 12 zł, 20 et. 

Realność ta zostanie na drugim ter- 
minie także niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan Dunin w Medenicach. 

Medenice, 30 czerwca 1891. 


L. 4451 (6028 3—3) 

W dniach 14 października 1891 i 11 
listopada 1891 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie epzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk 28 w Boguszówce należą- 
cej do nieobjętej masy spadkowej śp. Pio- 
tra Sokołowskiego, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej na rzecz masy rozbiorowej Siissma- 
na Rubenfelda. i 

Cena wywołania 538 zł. | 

Wadyum 55 zł. | l 

Resztę warunków  licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut, regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 18 czerwca 1891. 


L. 16331 (6065 1—8) 
„ 1. C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w likwidacyi a mianowi- 
cie 6 rat po 175 zł. wa. z należytościami 


wie w drodze przeniesienia już urzędujące- 
mu uotaryuszowi, ogłasza konkurs po dzień 
15 października br. włączanie 

Podania o nadanie tych posad należy 
wnieść do tutejszej Izby notaryaluej w spo- 
sób $. 11 u. n. wskazany, 

Kraków dnia 14 września 1891 r. 


L. 1548 (6047 2—8) 
Celem obsadzenia posady adjunkta są- 
dowego przy ŃSądzie obwodowym w Jaśle, 
ewentualnie przy innym Sądzie kolegialnym 
lub powiatowym opróżnić się mogącej, roz- 
pisuje się kon”urs z terminem do 4 paż- 
dziernika 1891 w ciągu którego ubiegający 
się o tę posadę podania swoje do Prezydy- 
um Sądu obwodowego w Jaśle wnieść 
mają. 
Jasło, dnia 14 września 1891, 


L. 138 (6029 3—3) 
! Sąd powiatowy w Buczaczu potrzebu- 
je od dnia 1 października 1891 dyetaryusza 
do czynności przy urzędzie hypotecznym. 
Wynagrodzenie 1 zł. dziennie, w mia- 


Zgłoszenia przyjmuje naczelniectwo są- 
du do 26 września 1891. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 18 września 1891. 


L. 919/pr. 
„ Przy e. k. Dyrekeyi policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest posada e. k. strażnika 
cy wilno-policyjnego Il. klasy z płacą roczną 
360 zł. wraz z 25 pre. dodatkiem aktywal- 
nym i prawem do dodatków devenalnych. 


E ro ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1 


kompetentami, winni wnieść własnoręcznie 
pisane, podanie za pośrednietwem swej prze- 
dodatkowewi dozwoloną została sprzedaż  łożonej władzy do Prezydyum e. k. Dyrekcyi 
egzekucyjna realności pod nr. k. 145 w Tar- į Policyi w Krakowie w terminie do 15 pa- 
nowie na Zawalu położonej whl. 280 ks. ; ździernika b. r. ` 
gr gm. Tarnów objętej do dłużnika Izaka ` Nadmienia się, że przyjęty kompetent 
Leisera należącej. | podlega 6 miesięcznej próbie służbowej, 
II. Sprzedaż odbędzie się przez licyta- | Kraków, 14 września 1891. 
cyę publiczną w padzie tut. w dwóch er) C k. radca Rządu i Dyrektor policji. 
minach a mianowicie w dniu 13 paździer- Korotkiewicz m. p. 
nika 1891 i w dniu 10 listopada 1891 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem. į L. 6225 (6046 2—3) 
Cenę wywołania stanowić będzie e Przy Sadach powiatowych w Białej, 
tość szacunkowa 7800 zł. aw., poniżej której | Bochni, Kolbuszowej, Krośnie, Limanowej, 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie S Targu i Wiśniczu, są do obsadzenia 


będą. i nowo systemizowane posady adjunktów s3- 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż | dowych. 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. Podania o te a względnie o takież 
Wadyum przy licytacyi złożyć sie ma- | Przy innych Sądach powiatowych opróżnić 
Jące wynosi 730 zł. się mogące posady adjunktów wnosić należy 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny ; W drodze przepisanej do dotyczących Prezy- 
przejrzoć można w registraturze c, k. Sądu | dyów Sądów kolegialnych I. instaneyi do 8 
obwodowego. października 1891. 
Tarnów, dnia 3 września 1891. Kraków, 14 września 1891. 
Prezydyum Sądu wyższego. 


L. 2188 (6069 1—3) 


L. 63i kursa, 2—3) 
„ C k. izba notaryalna w Krakowie ce- 
lem obsadzenia opróżnionej posady ©. k. no- 
taryusza w Chrzanowie ewentualnie każdej 
innej posady w jej okręgu opróżnić się mo- 
gącej w razie nadania posady w Chrzano- 


Konkurs. m 

Przy sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach jest do obsadzenia posada adjunkta są- 
dowego w IX. klasie rangi. e 
Podania o tę, lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą posadę adjunkta sądowego wnosić 


, czenia 
i bowiem razie na wniosek Komisarza kon- 


rę aplikacyi może być takowe podwyższone. 
(6060 2—38) 


Ubiegający się o tę posadę, do której ` 


p- P. wysłużonym podoficerom oa. 
strzeżone jest pierwszeństwo przed innymi | 


Z 


należy w drodze przepisanej do 4 paździer- 
nika 1891 do Prezydyum sądu obwodowego 
w Wadowicach. 
Prezydyum "sądu obwodowego 
Wadowice, 15 września 1891. 


Upadłości. 


L. 18167 (6025 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Judy Eliasza Biumera z Czortkowa a mia- 
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek nie- 
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Hołubowskiego c. k. Sędziego powia- 
towego w Czortkowie a tymczasowym za- 
rządcą masy p. dr. Lewandowskiego adw. w 
Czortkowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 września 1891 o godz. 
10 przed południem przęd komisarzem kon- 
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy- 
wały, oświadczyli się eo do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta- 
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 7 listopada 
1891 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacji konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 4 grudnia 
1891 o godz. 9 z rana w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski eo do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Czortkowie 
lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Czortkowie zamieszkałego w celu dorę- 
uchwał sądowych, w przeciwnym 


kursowego, wierzycielom rzeczonym na ich 
niebezpieczeństwo i koszt kurator ustano- 
wionym by został. l 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazecie lwowskiej“. 
Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 


: lami. 


Tarnopol, dnia 7 września 1891. 


L. 15 (6067 1—3) 
Do wyboru zarządcy masy konkurso- 


wej Józefa Grau w miejsce usuniętego Izaa- 


, ka Kracha wyznacza się termin na dzień 7 


października 1891 o 9 godz. z rana 1 na 
takowy wszystkich wierzycieli do biura ewe: 
go wzywa. 
Mielec, dnia 11 września 1891. 
Komisarz konkursowy 


L 30490 (6088 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


| Lwowie zawiadamia, że w, konkursie „Pier- 
|wszej związkowej pracowni robotników sto- 
| larskich Zorza* adw. krajowy p. dr. Juliusz 


Popiel stałym zarządcą masy rozbiorowej 
wybrany i zatwierdzony został, zaś tegoż 
zastępcą jadwokacki kandydat p. Andrzej 
Zanko. . 

Lwów, 5 września 1891. 


Wyroki prasowe. 


L. 16836 A (6082) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 spk, i $. 37 
upr. że treść artykułu umieszczonego w nr. 37 
czasopisma „Trybuna“ z dnia 12 września 
1891 pod napisem: „Sylwetki społoczne 
I. On* zawiera znamiona występku z $. 800 
uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma, 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego dodatku a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 15 września 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 564 (6088) 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
podaje niniejszem do pubiicznej wiadomości 
że adwokat p. dr. Maurycy Stern przesiedlił 
się z Kołomyi do Gorlie i wpisany został z 
dnem l września 1891 w listę adwokatów 
krakowskiej Izby adwokackiej. 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 12 września 1891. 


L. 17658 (6089 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z pobytu Michalinę 


Włyńską, że nakaz zapłaty z dnia 3 wrze- 
śnia 1891 l. 17012 w sprawie Oswalda Wy- 
szyńskiego przeciw niej i dr. * Włyńskiemu 
pto 1500 zł. wydany kuratorowi dr. Szan- 
cerowi w Tarnowie doręczony został, 
Tarnów, dnia 18 września 1891. 


L. 16946 (6066) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że równocześnie za- 
rządził wpis w rejestrze spółek handlowysh 
przy firmie „Tarnowskie młyny parowe Szan- 
cera i Lorda* wystąpienia z tej spółki do- 
tychczasowego jawnego spólnika Józefa Szan- 
cera, który przysługujący mu udział w przed- 
siębiorstwie fabrycznem spólnikowiłArturowi 
Szancerowi odstąpił tudzież,” że spółka za- 
protokołowana z pozostałymi  spólnikami 
istnieć będzie. 

Tarnów, dnia 8 września 1891, 


L. 17659 (6027 2—3) 

C. k Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomą z pobytu Michalinę 
Włyńską, że nakaz zapłaty z dnia 38 wrze- 
śnia 1891 1. 17011 w sprawie Oswalda Wy- 
szyńskiego przeciw niej i dr. Włyńskiemu 
pto. 500 zł. wydany kuratorowi adw. dr. 
Szancerowi doręczonym został. 

Tarnów, dnia 18 września 1891. 


L. 1406 (6021 2—3) 

Jego Kkscellencya Pan Prezydent c. 
k, wyższego Sądu krajowego zamianował 
dla czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
Sądu przysięgłych w roku 1891 pozpoczyna- 
jącej się dia 16 listopada 1891 o godzinie 
9 rano przy e. k. Sądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie Prezydenta tego sądu przewo- 
dniczącym, zastępcami radców Michała Hof- 
mokla, Kamila Krafta, Jana Szankowskiego 
Władysława łuckiego, Konstantego Staro- 
solskiego. 

Stanisławów, 13 września 1891. 


L. 21083 (6082 2—3) 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Karol Morwitz 
e. k. notaryusz w Ustrzykach dolnych w 
skutek przyzwclonego reskryptem e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 6 czerwca 
1891 1. 8849 przeniesienia go na urząd 
c. k. notaryusza w Brzeżanach z dniem 12 
września 1891 z urzędowania w Ustrzykach 
dolnych ustępuje a dnia 15 września 1891 
urzędowanie w Brzeżanach obejmuje. 
Lwów, dnia 9 września 1891. 


L. 338169 (5872 2—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu z miejsca 
pobytu Izydorowi Bonhardowi, że w sprawie 
firmy H. Rosenhaupt przeciw niemu pto 
117 zł. 50 ct. aw. zpn. wydany został wy- 
rok z dnia 4 kwietnia 1891 1. 12658. 

Gdy miejsce pobytu Izydora Bonharda 
nie jest wiadome, ustanawiamy dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Skowrońskiego, a 
tegoż zastępcą p. adw. dr. Starczewskiego 
i wspomniany wyrok p. kuratorowi doręczo- 
nym zostaje. 

Wzywa się zatem Izydora Bonharda, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze Za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 29 sierpnia 1891. 


L. 17088 Aë 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
i wany w Złoczowie zawiadamia nniejszem 
| nieznaną z życia i miejsca pobytu Francisz- 
i kẹ z Werechowskich Błoch, że przeciw niej 
ji innym wniesło Towarzystwo zaliczkowe w 
| Złoczowie pod dniem 27 stycznia 1891 do 
(L 1613 pozew o zapłatę 200 zł. wa. który 
wraz z uchwałą wyznaczającą termin do 
jawnej rozprawy na dzień 28 października 
1891 o 9 godzinie przed południem ustano- 
wionemu dla niej kuratorowi Józefowi Błoch 
kandydatowi weterynaryi ze Lwowa dorę- 
czony został. ` 

Poleca się zatem  Franciszce Błoch, 
ażeby kuratorowi swemu udzieliła potrzębną 
informacyę, lub za uwiadomieniem Sądu 
innego pełnomocnika ustanowiła, gdyż w ra- 
zie przeciwnym złe skutki z tego zaniedba- 
nia wypływające sobie samej przypisać bę- 
dzia musiała, a 
j Złoczów, 30 sierpnia 1891. 
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Di 
*| Henryk Fröhlich 


ukończony konserwatorzysta wiedeński, wielolethi 
nauczyciel muzyki i spiewu w Krakowie, przesie- 
dliwszy stę do Lwowa, udziela lekeyj gry na forte- 
pianie i spiewu, bądź to w domach prywatnych, 


L. 9344 _(5871 3—3) e U Se Pó: 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia-| ` , 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj- loqGlan1 
ciecha Kopciaka o przypadłym nań W i Doniesienia 
po ojeu Śp. Józefie Kopciaku synie Jakóba =" "az 
zmarłym  beztestamestalnie w Przyborowie TĄ BBE swo 


EE PN, 4 
ZS ke BA 


EE e Ramat e 
prywatne, NASKÓRNA TAGUL 


= Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
sw Szcze, czerwoności, krosty, węgry. 
Gas wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 


PAE E RZ Zo 


KB 


drenaż grudnia 1889 wzywa go aby w bądź we własnem mieszkaniu, w gmachu Teatral- dzenie chroniczne, łupież i w 

, £ * SE J yrzuły 
d z i t z brama 5, UL piętro, drzwi l. 70. — Ceny na- doc s ù A 
rzeciągu roku od dnia ogłoszenia tego y nym, dr d piętro, drzwi I y na częściach ciała porosłych włosami 
Ska SS tut. e. k. sądzie git zgłosił Lett Kandy data notar alnego der umiarkowane. — Podejmuje się także urządza- i wszelkie słabósci naskóruę; wstrzy- 


poszukuje notar yusz w Zbarażu. W zgło- nie koncertów, wieczorków muzykalnych itp. 


szeniach uprasza się o podanie wyso- 


mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 


pełnomocnika ustanowił, gdyż w razie prze- EW — i 


ciwnym spadek przez ustanowionego dla à i A 22 24 działa naporost włosów. 

niego kuratora Jana Kopciaka przyjętym i kości żądanej płacy. 6105 Mak FEW " Słojk Ż franki we Francyi w Paryżu 
pertraktacya spadku przeprowadzoną zosta- qi P BEES EEN KKoldry szyte w apiece p MOULIN, 30, ulica ` ER CH 
nie, zaś przypadająca dla niego czysta część Pokój kawalerski spd e Eegen po zh 5, 8, $, 16, 1U 116. De Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór 
spadkowa aż do dowodu jego śmierci lub j NN "ge jog DE Ee pp. Trauczyń 
uznania go za zmarłego w tut. sąd. depozy- Para koni kasztanowatych Prześcieradła SSC GRAM o” 

cie na jego rzecz przechowaną będzie. 156 cm. szer. 210 em. długie zł. 1.40, Jasia 76% 


C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, 16 lutego 1891. 


ke 


Ciukery) p 
miary 15'/js, wałach 5 lat, klaez 4, doskonale ujeż- 


176 cm. szerokie 210 cm. długie. 


Majątki ziemskie 


Syet warudkami. — Wiadomość: Leba, olioa Sisnniki kolorowe większe i mniejsze, w dobrej globie, z dobrymi bu- 
L. 5619 | (5838 3—3) ı Chorążczyzna |. 16 w parterze na prawo. | | po zł. 1.25, 2.25 i 2.50 nia Kä Lie Weié Abu" uc 
Es C. k. Sad powiatowy w e | i ë pen | ł poleca 5416 Lwów, Jagiellońska 17. 6081 "` 
wiadamia nieznanego Z miejsca pobytu Mar- | Bé am en e | di 1 Tali 
ena Grzybowskiego, iżeelem doręczenia mu | | handel 5 ócien l bielizny 


ts. uchwały z dnia 24 listopada 1888 1. 
15559 zezwalającej na zaintabulowanie Wa- 
syla Dochoda za właściciela pg. 3928 wyk. 
hip. 1. 225 gminy biała objętej Marcina 


większe i mnisjsze, bardzo rentowne, pod korzyst- 
nemi warunkawi do sprzedania. Wiadomości udziełi 
Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17. 


oc ` 


czysto lniane korczyńskie 


Płótna 


JANA RIEDLA 


| we Lwowie. 


RAG? 


_ Ilustrowane ceoniki na żądanie bezpłatnie 
Znakomitą 


broń myśliwską 


wszystkich istniejących systemów. 


Grzybowskiego własnej ustanowiono dlań geg najtrwalsze i najtańsze | =i g Gs | Nowość 
kuratora Iwana Hewko z Białej. dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep: (EE FE =. AESKAUE , s emm 
2 szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko. Zdrojowisk lank -b F Lankastrówki amerykańskie 
Cak, Sąd powiatowy. Wł G t Ma i"ad Krosno rojowisko Solaitkowo-borowinowe 
Czortków, 10 maja 1691. dn Jeéideg deh > jad 0 i zakład wodoleczniczy Kanka-Kanka 
„z AR Ma. M MA — i nieprześcigniona broń śrutowa tak w kniei, 
so 00 | oze Kurza MORSZYN RER 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia niniejszem nieznanego z miejsca 
pobytu Franciszka Dussbergora, że Samuel 
Stummer wniósł przeciw niemu na dniu 31 
sierpnia 1891 do 1 11108 pozew o zapłace- 


dla jednoroczniaków 
(Int: igenz-Prófung) 5890 

z duiera 1 października, 
Wojskowy zakład naukowy, Lwów, 


nie kwoty 88 zł. 84 ct. aw. któryto, pozew ul Akademicka 8. 
równocześnie ustanowionemu  kuratorowi| Wypisy od 25 do 30 września. 
Franciszka Dussbergera panu adw.; dr. ee BM 2 i EL 


Tarnawskiemu doręczony i do rozprawy na 
dzień 18 października 1891 zadekretowanym 
został. 

Poleca się zatem Franciszkowi Duss- 
bergerowi,a by eo do swej obrony z ustano- 
wionym kuratorem wcześnie porozumiał lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przed- 
stawił, gdyż inaczej skutki zaniedbania te- 
go sam sobie będzie musiał przypisać. 

Przemyśl, 7 września 1891. 


L. 30218 (6043 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż Sądu dnia 81 lipca 1891 do l. 
30218 wniosła c. k. Prokuratorya Skarbu 
we Lwowie imieniem fundacyi stypendyjnej 
Marcelego Stupniekiego, przeciw spadkobier- 
com Marcelego Stupnickiego względnie Jó- 
zefa Stupnickiego jakoto niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Franciszkowi Ksa- 
weremu dw. im. Stupnickiemu i innym po- 
zew o uznanie za zgasłe i extabulacyę z 
dóbr Szypowce połowa 1 Szypowee połowa 
L wyk. hip 616 i 617 księgi gruntowej e 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu sumy 
905:H- i jej części 504} zpn. dla Marcele 
go Stupnickiego hipotekowawej na który to 
pożew wyznaczono termin dziewiędziesięcio- 
dniowy do wniesienia pisemnej obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Fran- 
ciszka Ksawerego dwojga im. Stupniekie- 
go nie jest wiadome, został dla niego adw. 
dr. Moszyński kuratorem a tegoż zastępeą 
adw. dr. Bliziński mianowany. 

Wzywamy zatem Franciszka Ksawere - 
go dw. im. Stupnickiego, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu ku- 
ratorowi dostarczył, lub też innego zastęp- 
cę sobie obrał i tegoż sądowi wymienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- 
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy- 
isze. 
e We Lwowie, 22 sierpnia 1891. 


L. 17576 (6004 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Mosesa Józefa 2 im. Kohna, że na prośbę 


Salamona Rittermana wydano równocześnie | C 7109 RK 6035 2—2) $ % pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslo- Obwi i „al zi k 4'/, pre. pożyczkę węgiernkiej kolei państwowej NM 
wej 150 zł. wa. zpn. i takowy doręczono wieszczenie. 4, pre. pożyczkę propluacyjnx węgierską U 


ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
tutejszemu dr. Salamonowi. 
Tarnów, 11 września 1891. 


L. 5001 (5969 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 


Wyetaryusz 
zszybkiem i pięknem pismem, obzna- 
jomiony z manipulacyą i umiejący ba- 
dać księgi hipoteczne, znajdzie umie- 
szczenie w kaneelaryi e. k. notaryusza | 
6033 


w Basku. 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 


M. KLARFELD 


Lwów, ul. Hetmańska |. 6, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien- 

nym bez doliczenia prowizji. 
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024 


W celu wydzierżawienia pazysługują: 
cego wyłącznie gminie miasta Rzeszowa 
prawa propinacyi wódek i piwa i prawa po- 
boru daniny komunalnej od napojów propi- 
nacyjnych, tudzież w celu wydzierżawienia 


otwarty od 1. maja. 
Poczta i telegraf w miejsca. 
Bliższych objaśnień udzisla 4434 
Dr. A. Medvey. 


Wielka 


Pragska loterya 


| 
| 


jedyny skład fabryczny na Galicyę 
w głównym magazynie broni 


Alfreda Dzikowskiego 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 


Ostatni miesiąc 


(Główna wygrana 


EIST 
tudzież KRITT 


w d 
Zi. 


Losy po Í zł. polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 


Jakób Stroh, Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Ch. Werfel. 
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* Kssencya z cytrynianu drzewa sandałowego s Bombay, naj 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą un 
í kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
d dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwszə i najwięcój zastarzałe 

, nio utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
arynie. — Kazda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem A 


VIVIENNE 1 W GŁÓWNYCH APTHEACGH. e 


> Lwowie w NAT pe ikoladcha, iWewiórikiago, Sage Sklepińskiego i Beis 
e e mr Ce Se e FE E Ee, 

5 ki 

Kantor wymiany p 
k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


upuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursief 


dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


N 4; pre, 
| 5 pre. listy hipoteczne premiowane 

Wë pre. listy hipoteczne bez premii 
4'/, pre, listy Towarz. kredytewega ziemskiego 
Ai, pre. listy Banku krajowego 
Ai, pre. pożyczkę krzjową galieyjską 


|4 pre. węgierskie Obligacye indemnizucyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
pe cenach najkorzystuiejszych. 
Uwaga: Kautor wymiany Bauku hipoteczuego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzisź zapadłe kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potracenia, z34 zamiejscowe, jadynie za potrącenim rze-: 


zupełniej | 
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hopahu së 
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wiadomych spadkobierców 8. p. Maksymi- browaru miejskiego na czas od 1 stycznia R Do efektów, o których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych, i BĘ 
liana Zatorskiego, iż na rzecz masy Salomei | 1892 do końca R eer lub do końca | zsrotem kosztów, które skm paziomi. f i d 0 sup doga | y 
Wiktor zalega w tusądowym depozycie go- | grudnia 1895 1896 albo d roku, rozpisu- ER CEA WZW DZA W: Wi 

tówka w kwocie 426 zł. 59, et. aw. (lie się niniejszem licytacyę ofertową otwartą | A7 E wn R en W E IC em mn nn en EE E Al 


wzywa ich, aby w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni prawa po spad- 
ku tego wyłegitymowali, ile że po upływie 


od dnia niniejszego obwieszczenia aż po 
dzień 30 września 1891 do godziny 12 w 
południe. 


C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt. włościański w likwidacyj 


we Lwowie, 


n rminu, lu Ceny wywołania ustanawia się następnie: 6056 
e ar e SG Zi Gr za prawo propinacyi zł. 21.009 ct 60 x (Wykaz W 2) śl art. 91 statutu). 
stanie, depozyt ten jako przepadły na rzeez | za prawo poboru daniny ko- Stan z dniem 31 sierpnia 1891 r. wynosił: 
Wysokiego skarbu uznany i c. k. kasie pań-| munalnej | . | „ 20.400 „ — | Udziałów ` z adr, 465.910.— 
stwowej oddanym będzie. za browar miejski roczny Asygnat kasowych d 1.950.— 
Ustrzyki, dnia 15 sierpnia 1891. czynsz . » _ 600 „ —|6 pre listów dłużnych „  462500.— 
Razem „ 42009 listów ` A „ 407 200. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czernisckiego L. 13 dom Werners 


Magistrat miasta 
Rzeszów, dnia 10 września 1891. 


» 6045 pre. 
| 


(Zarządca Władysław J. Saber) 


Lwów dnia 15 września 1891. 


Komitet likwidacyjmy. 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


